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Lwów d. 1. maja.
(Tur y uchylają się od opuszczenia Sznmli, 

Warny i Bataum. — Krytyczne ztąd, tudzież w 
skutek powstania, położenie Moskwy. — Powody 
odwołani* w. ks. Mikołaja. — Doniosłoś powstania, 
— Sprawy krajowe. — Coraz pewniejsze wiado­
mości o ryckłem wkroczenin Anstro-Węgier do Bo- 
śaii i Hercegowiny. — Niendanie się końfereneyj 
ministerjalnycb we Wiedniu i pov. 6d tego. — Ze­
branie. się ponowne Rady państwa i sejmn węgier­
skiego — Potrzeba przeobrażenia się stronnictw 
raj$h8ratowych.)

Do 3. maja dała Moskwa termin Turcji do 
opuszczenia Szumli, W arny i Batnmu Termin 
ten już nadchodzi poza ju tro , a Turcy jeszcze 
ciągle wstrzymują sig z rumacją, jakby oczeki­
wali wypadków, które ich spowodują odmówić 
wydania tych fortec Moskalom. Dotąd jeszcze 
zasłan iali się rozmaitemi powodami, dla których 
nie mogą wydać fortec. To okrętów do przew ie­
zienia wojska nie było, to brakło koni do za ­
wiezienia dział do portu. Teraz co do Batumu 
tłum aczą się, iż uzbrojonych 15 000 Łazów opa­
nowało Batum i Derwiszowi baszy nie pozwala 
wycofać _ wojsk i dział. Z W arny wojska tureckie 
wyjść nie mogły, dopokąd przez W arnę nie 
cofiue się załoga z Szumli. Z Szumli zaś nie 
mofell cofnąć się Turcy, bo kolej do W arny zni­
szczona. więc trzeba ją było pierwej naprawić, 
zniszczone mosty kolejowe pobudować, aby woj­
sko f  n u te r ja ł wojenny praeWieść można. Teraz 
nareszcie naprawiono już tę  kolej, pobudowano' 
żelazne mosty, lecz nowa pokazała się trudność 
Nie wadszedł jeszcze z s e fa s t i« * tu  rozkaz opw- 
szesenia Szumli. Oto co donoszą do Tagblattu:

.,€tdy oatatettT O 't>atku {t}. 26. kw ietnia) z  
polecenia jenerti^W aSmrtHŚlaegcF ^ebskraki flf- 
g id śd fn tan t CzerdhKtnw, pod dosyfc śliną eskor­
tą  bonniey, wyjechawszy z Razgrafdu przybył pod 
wysunięty przed Szumią fort Strandzg, strzał 
sygnałowy dano, aby się zatrzym ał. I  dowiedział 
się wkrótce, że Moskalom do fortecy zbliżyć się 
nie wolno, pojawił się pułk konnicy tureckiej, a 
przed nim liczna straż  przednia, z konnych 
Czerkiesów złożona, który go dalekiemi drogami 
aż pod działa północnego fortu. Bolaniku, spro­
wadził. Tam eskorta fligieladjutauta carskiego 
m usiała pozostać pod silną strażą w pobliżu t a ­
tarskiej gospody, a jemu zawiązano oczy i wpro­
wadzono go do konaku komendanta Szumli, F a- 
zly baszy. Ten oświadczył mu, iż dotąd nie otrzy­
m ał żadnego, jakiegokolwiek rozkazu opuszcze­
nia Sznmli i dotąd wszystko, naw et 300 dział 
arty lerji fortecznej znajduje się na dawnych po­
zycjach. F azly  basza moskiewskiemu sztabowco­
wi nie pozwolił obejrzeć fortecy. Z resztą nad­
mienił mu, że gdyby nawet rozkaz opuszczenia 
fortecy nadszedł, to do wykonania tego rozkazu 
potrzebowałby najmniej dni czternastn. W sobo­

tę (tj. 27. kw ietnia), wrócił Czeremętew, nic nic 
wskórawszy, do R azgradu.8

Dopiero po tern zajściu w. ks. Mikołaj po­
staw ił rodzaj ultimatum Turcji wydania S/umli, 
W arny i Batumu w przeciągu 5 dni w ręcę mo­
skiewskie, w przeciwnym razie wojska moskiew­
skie zmuszą Portę do wydania ;tych fortec. W 
odpowiedź Sayfet basza wysłał notę do P e te rs­
burga, przedstawiając, że gdy Moskwa nie wyko­
nała dotąd trak ta tu  sanstefańskiego, mianowicie 
nie wycofała swych wojsk z pobliża K onstanty­
nopola po za granicę Nowej Bułgarji, t. j. po za 
Adrjanopol, i nie wypuściła na wolność jeńców 
tureckich, chociaż to oboje w 14 dniach po ra ­
tyfikacji pokoju t. j. do 17. m arca uczynić miała, 
to nie może żądać od Turcji, aby wydała te 
fortece.

Pozajntro upływa termin. Ce uczynią Mo­
skale ? Czy będą zdobywać te  twierdze, lub czy 
arm ią swą, stojącą pod Stambułem, zachcą zm u­
sić Portę, zajmując Konstantynopol? Zdobywanie 
fortec Szumli i W arny nie tak  łatw o pójdzie, a 
zajęcie Konstantynopola byłoby wypowiedzeniem 
wojny nietylko Porcie, lecz i Anglii.

Zresztą telegram doniósł, że przeglądu wojsk 
pod San Stefano dlatego przed swym odjazdem 
nie odbył wielki książę Mikołaj, iż musiano bar­
dzo znaczne oddziały z wojsk, pod San-Stefano 
stojących wysyłać dla stłumienia powstania w 
R um elii! W idać, iż powstanie to uniemożliwia 
Moskwie wywierać preąję na P o rtę ,. nie dozwa­
la jej teraz, zająć Konstantynopola, lub forsować 
linii Bulairu albo owładnąć Bosforskie wybrzeża

Inne telegramy stambulskie donoszą, że w 
kołach moskiewskich uważają odwołanie w. księ­
cia Mikołaja a mianowanie naczelnym dowódzcą 
Totlebena nie za pokojowy, lecz przeciwnie za 
wojenny objaw. W Petersburgu istotnie zarzu­
cają wielkiemu księciu, że źle poprowadził sp ra ­
wy, nie przeszkodził ufortyfikowaniu linii Bulairu 
i Gallipoli. pozwolił tam  usadowić się Anglikom, 
nie zajął Bujukdere i wybrzeży Bosforu, a co 
najważniejsze, nie zajął Konstantynopola, chociaż 
miał instrukcje po temu. Tłómaczą księcia, iż 
bez narażenia na szwank honoru carskiej dy- 
nastji nie mógł zająć Konstantynopola, gdyż dał 
słowo sułtanowi, iż tego nie uczyni,, a  przynaj­
mniej sam książę tem się tłómaczy.

Być móże, że Totleben, nie związany sło- 
j wem, będzie usiłował wykonać to, co dotąd za- 
jniedbano. Ale już dziś wobec powstania w Ru- 
;melii, jestto  rzecz bardzo trudna. Pierwej trzeba 
stłumić to powstanie a dopiero będzie się mo 

-gła Moskwa rzucić na linię Gallipoli-Bulair, na 
forty Bosforskie i na Konstantynopol. Dziś mo- 
g^fe;Ay.i »«ętą. we o.wA ognie*...

Za jak  niebezpieczne dla siebie uważa Mo­
skw a powstanie ruraelskie, widać ztąd, iż ze 
wszystkich stron w ysłała bardzo liczne wojska 
przeciw powstańcom. Nietylko wszystkie adrja- 
nopolskie wojska ru sz y łf  przeciw powstaniu, ale 
i z San Stefano, z Tirnowy, z Razgradu, z Ple- 
wny, z Osm an-Bazaru, z Sofii i z Kawalli nad 
Egiejskiem morzem. I  serbskie wojska mają być 
użyte. Moskwa chce szybko działać, otoczyć w 
około powstanie i krwawo je stłumić.

Z drugiej strony donoszą, że wszystka lu- 
duość muzułmańska za Bałkanami powstała, a 
prócz uzbrojonych, rozbojem się trudniących 
)and bułgarskich, reszta ludności bułgarskiej za ­

chowuje się biernie. W Konstantynopolu wojska 
turęckie i cała ludność pałają żądzą przyjścia w 
pomoc powstaniu i uderzenia na  Moskwę. Sułtan 
niema głosu żadnego. L ada najdrobniejszy po­
wód, a przyjdzie tam do wybuchu, chociażby su ł­
tan i ministrowie się opierali. Powodzenia po­
wstańców entuzjazmują wojsko i ludność. W p o ­
litycznych kołach tureckich mówią o bliskiem 
wylądowania Anglików wraz z Grekami w Sa-

lonice, zkąd wzdłuż linii kolejowej ;ku Mitrowicy 
i Sofii posuwając się, mają z drugiej strony u- 
derzyć na Moskwę. A w Wiedniu właśnie po­
w stanie rumelskie podają za  pojvód do wkro­
czenia wojsk austrjackich do Bóśaii i Herce­
gowiny.

pozwalają. Deutsche Ztg. przeczuwa jednak, że utrzyuialiDy się na swych posadach, choćby zre- 
wszelki .opór dziennikarski będzie daremny, i t a k , sztą  ugoda zupełnie po myśli Węgrów zaw artą  
kończy: „Okkupacja nastąpi, 1  tylko pragniemy, została.

Telegram Nowej Fressy zb,Lw owa d. 29. 
zm. donosi, że władze gałieyjskię*itrzymaly na­
kaz, z mniejszą jak  dotąd niędfałością czuwać 
nadal nad uwijającymi się gęsto p? Galicji ajen­
tami moskiewskimi. Wiadomość t#  dziwuie kon­
trastuje z postępowaniem rządu trudniącymi 
się spokojną pracą Polakami w Galicji i we 
Wiedniu.

Styryjskie Wydziały powi&tpwe uchwalają 
petycje do Rady państw a przeciw usuwaniu de­
legatów szacunkowych przy regulacji ka tastru , 
tudzież przeciw odmawianiu, powiatom
i krajom prawa nakładania dodatków do podat­
ku osobisto-dochodowego. Spodz er ainy się, że i 
nasze władze autonomiczne pójdr ar ślad s ty ry j­
skich.

Izby handlowe berneńska i ofomuniecka, tu ­
dzież wielu posiadaczy dworskich./i przemysłów- 
ców z Morawy wręczyło namiestnikowi memorja- 
ły, domagające się zupełnego żakasą wprowadza­
nia bydła moskiewskiego do Galigji i Bukowiny, 
a otwarcia wywozu bydła austtjackiego do za- 
choduiej Europy (to ostatnie zależy od rządu 
niemieckiego). Namiestnik br. ^ossinger przy­
rzekł poprzeć tę  prośbę we Wiedniu.

 -- ; , i
Poniżej podajemy bardzo ciekawy wywód 

poniedziałkowej Deutsche Ztg. o obecnem położe­
niu Austrji wewnętrznym i zewiętrzuem . W tor­
kowe doniesienia potwierdzają ten wywód b a r­
dzo smutny. ,Go do wkroczenia R esz tą  do Bośnii 
i Hercegowiny, już wiadome artykuły  Gazety 
Augsburgskiej i Fester L loyda  wskazywały co się 
święci. Stara Presse, przed la ty  zacięta przeci­
wniczka tej okupacji, podaje w numerze z wtor­
ku rano korespondencję z Dalmącji, przem aw ia­
jącą w imieniu centralistów tamtejszych wręcz 
za anaeksją. Z tegoż dnia Deutsche Zeitung i 
Nowa Presse zaręczają, że .wkroczenie jest 
już postanowione i lada dzień Wykonane zosta 
lie : ostatnia z tym dodatkiem, że to nastąpi 
najpóźniej w czternastu dniach, i że już są wy­
znaczeni adm uiBtratorowie cywilni krajów któ­
re  m ają być przez wojsko zajętemi, a mianowi­
cie br. Fluck (były w czasie rokoszu Krywoszy 

! starosta w K ottarze, n astęp n ie  czas jak iś ta  
' stępca nam iestnika Dalmacji, 1  fenie tajny rad  
_cą i członek Izby p0Błóvr„ k p H tS Iti nićdaWnp 
podczas sesji delegacyjnej gorąco przem awiał za 
auneksją); dalej p. Hneber i „pewien były kou- 

• zul austrjacki w słowiańskich prowincjach T u r­
c ji*  (zapewne p. Kallay, który niedawno był zno­
wu w tamtych okolicach; redaktor konserw aty­
wnego Kelet N tpe.)

Podając wspomnianą wiadomość, Deutsche 
Ztg. gorąco występuje przeciw tej okkupacji; 
Przyznaje ona, że korona ma według konstytu­
cji naczelne dowództwo zbrojnych sił monarchii, 
wypowiada wojnę i zaw iera pokój, ale to ma się 
rozumieć tylko na  wypadek wojny, wcale jednak 
nie w czasach pokoju, i że bez zezwolenia dele- 
gacyj wspólnych nie wolno jej zarządzać wkro­
czenia militarnego, jako środka pokojowego, k tó­
ry jednak jest akcją wojenną przeciw Turcji. 
Z resztą prócz konstytucyjnych są czysto polity­
czne szkrupuły przeciw tej okkupacji. Daje ona 
bowiem Moskwie, Włochom, F rancji, Anglii i  
wszelkim państwom pretekst do podobnejże ok­
kupacji, i zawichrzyłaby Austro-W ęgry do re ­
szty, gdyż byłby to pierwszy krok do obalenia 
dualizmu a  wprowadzenia tryady (Przedlitaw ia-, 
Węgry-Kroacja). F inanse też' na okkupację nie

aby się nasze proroctwo nie ziściło. Rząd za to 
odpowie; on zbierze wszelkie wawrzyny sukce­
su, ale i wszelkie wyrzuty w razie niepowodze­
nia. Niechaj jednak pam ięta, że tuż pod bokiem 
K apitolu leży skała  Tarpejska 1...“

W poniedziałek poczęły się już rano dalsze, 
najpierw poufne konferencje ministrów przedli- 
tawskich i węgierskich. O wspólnej konferencji 
z tęgo 4pia pod przewodnictwem cesarza donosi 
n a jo b 'sz e ftfe ł..$ m # l ,c#. ną$t$puje:

„Przywiązywane do tej konferencji nadzieje 
nie ziściły się. Jn ż  poprzód porozumieli się obu­
stronni ministrowie co do przeważnej części głó­
wnych punktów, tak  że na dzisiaj pozostawało 
jnż tylko ostatecznie się umówić i ułożyć drogi 
ku sfinalizowania ugody. Ale niestety w tym 
właśnie względzie nie można było dojść do zgo­
dy, mimo że konferencja od g. 1. do 4. trw ała. 
Nie zapadła więc też uchwała co do zwołania 
delegacyj, gdyż nie uznańo za stosowne zwoły­
wać je  przed dokonaniem prac ugodowych. D la­
tego też na dzisiejszą naradę koronną nie przy­
byli ministrowie wspólni, tylko sami właściwi 
ministrowie ugodowi: Auersperg, de P retis, Chlu- 
metzky, Tisza, Szell, Trefort i Wenkheim. D la­
tego też i nie zapadły dzisiaj uchwały żadne co 
do polityki zewnętrznej; ale i wczoraj także nie 
zapadły. Co o aich  donoszono, jes t wymysłem.

„Wiadomość o nieudantu się dzisiejszej kon­
ferencji ministerialnej niezawodnie bardzo, nie­
mile dotknie te sfery, którym się spory wewnę­
trzne już przejadły, i które jasno pojmują nie­
bezpieczeństwo, wypływające z nich w chwili o- 
becnej. W prawdzie konferencje te o tyle płonne- 
mi nie były, że oba rządy co do wielu ważnych 
sporów ugodowych się zbliżyły. S łaba to jednak 
pociecha, jeżeli się robi zasiew w porze, gdy 
zbierać już plon należało.

„Tuszymy, że jakkolwiek ministrowie wę­
gierscy już dzisiaj wieczór Wiedeń opuszczają, 
rokowania jednak nie są zerwane, że z terrenu 
już zdobytego dalej się posuną; ale w obecnem 
st&djum ugodowem wszelka zw loką w dwójnasób 
jest bolesną, grożąc ugodzie napiętrzeniem  nc 
wych trudności. Prowizorjoin, które oba rządy, i 
-obie dzielnice monarchii uchylić usiłowały, mi- 
mpwoU nanowo się wysuwa i zyskuje na  > p rą  
wdopodobieństwie.

Ju ż  gdy ministrowie węgierscy do W iednia 
przybyli, organ Tiszy, Eon, który tak  sierdziście 
sprzeciwiał się wszelkiemu prowizorjnm, nagle 
oświadczył: „Nie powiadamy, iżbyśroy finalną
ugodę bądź cobądź otrzymać musieli, gdyż u- 
stępstwom m aterjalnym  jesteśmy przeciwni. Nie 
powiadamy, iżby prowizoijum śmiercią było; bo 
może się w istocie okazać koniecznem tak, że 
je i rząd  i większość sejmu przyjmie — ale ty l­
ko wtedy, jeżeli ugoda fizycznie i moralnie s ta ' 
nie się niemożliwą, co się już teraz zdecyduje.8

Ja k  widzimy, Prmdbl. niesłusznie całą winę 
zwala na ligę węgierską. P raw dą tylko jest, że 
ona tak  W Pesti Naplo jak  i w Kelet Nepe o- 
świadcza, iż należy wszystko czynić, aby więk­
szość dotychczasowa 30 głosów rządowi nie po­
mogła do zwycięztwa. Odsyłaniem do komisji, 
zagadaniem na śmierć (tak  iżby do głosowań 
przyjść nie mogło) należy zwlec ugodę tak  dłu­
go, aż będzie zapóźno do jej dokonania. „Tisza 
i jego ugoda runąć m uszą!“

Wobec wyłuszczonego powyżej stanu  rzeczy 
zewnętrznego i wewnętrznego, wobec widomego 
już zachwiania się obu ministerstw, zebrały się 
oba parlamenty. A rtykuły Deutsche Ztg. w ska­
zują, że na podstawie polityki zagranicznej prze­
obrażą się stronnictw a Izby posłów rajchsratu, 
zw łaszcza gdy jak  z Nowej Pressy wnosić mo­
żna, znajdzie ta  myśl poparcie i u znacznej czę­
ści lewicy. Nic jeszcze nie je s t stracone; ale je ­
żeli otucha Prmdblatiu ma się ziścić, jeżeli m u- 
s i  przyjść do ugody, to tylko tą  jedynie drogą 
wskazanego przeobrażenia stronnictw. Tylko ta ­
ki zwrot parlam entarny, poparty przez sejm wę­
gierski, . zmusić zdoła politykę Austro-W ęgier, a- 
by poszła drogą swoją, naturalną, jedynie zbaw ­
czą. Co uczyni nasza delegacja wobec takiego 
stanu, który jej powierza rolę decydującą, góru­
jącą?... __________

Korespondencje „Gaz. Nar.“
R z y m  d. 26. kwietnia.

(-Jk £ .)  Podczas feryj wielkanocnych rekb- 
wania rniędzy gabumtami nie ustają, a Włochy 
pośredniczą wraz z Niemcami między A nglią a 

w ■ „Moskwą, aby zażegnać niby fottaęj: Jostto  urzę-
„Trudno byłoby w ytłu nączy^ Agą ząs^óLią yj^wa colą dyplomacji i W nistrów  spraw zagra-

fiiieli ugodowem  ̂ Ł.t&ką- a obu sfrgy ■ śńergią 
podjętem gdyby ,się nie zwróą#9 >ai$?igi n&łfffc*

wrzawy na rzekomą uległość Tiszy w sprawie 
bankowej, ministrowie węgierscy zachwiali się i 
zatrwożyli o swoją większość w sejmie.

„Mimo to jednak nie tracimy otuchy. T aka 
czy owaka, ugoda musi dojść do skutku mimo 
wszelkich trudności, bo poprostu do skutku dojść 
musi

W całem tem doniesieniu uderza teu fakt, 
że konferencja niedzielna już daw ała nadzieję 
dojścia do zgody pomiędzy rządam i austro-wę- 
g iersk iem i; że jednak widocznie coś zaskoczyło 
nagle, co było potrzeba zażegnać na  porannej 
poufnej konferencji poniedziałkowej ministrów 
węgierskich i przedlitawskich, ale zażegnać się 
nie dało, skutkiem czego i konferencja urzędowa 
odbyła się już bez m inistrów wspólnych i do 
zgody mimo trzygodzinnej dyskusji nie doszło. 
Zdaje się, że owem „coś8 były sprawy zewnę­
trzne, a  mianowicie okkupacja zamierzona. Z tą  
okkupacją ministrowie węgierscy wracać do do­
mu nie mogli, bo jeżeliby się na  nią zgodzili 
byli we Wiedniu, to w Peszcie ani minuty nie

ilfeaggsfc,. od której £1* s»mąj ,przj3 Vottości i u- 
trfcymauią M łfim ege w polity-

sy rozaaaitychyrtBm ^peszteńskicli. Zdaje *«■ e t  m lędzyw o& ffn& rw iełhfo uiodmstwfr wy ma 
wobec hałasu węgierskiej ligii ópozycyjnęj i jf j  -wiać się nie mogą- Ale w grancie n ik t się tutaj

zbytecznym nie. pówoduje optymizmem, a  pod­
czas gdy się owo pośredniczenie odbywa, toczą 
s i j  jednocześnie tajne a nierównie ważniejsze u- 
kłady. Anglia nalega na Włochy, aby w razie 
wojny nie wahały się stanąć po jej stronie i 
wziąć czynny udział w zapasach. Włochy zaś 
na stanowczą odpowiedź zdobyć się jeszcze nie 
mogą i oglądają się ciągle na Francję. Chcą mieć 
przynajmniej pewność, iż w razie wojny nie sko­
rzysta z ich krytycznego położenia, aby się rzu ­
cić na nie i przywrócić doczesną władzę papie­
ża. Zdaje się, że ta  obawa najmniejszej niema 
podstawy. Włochy są jednak najbardziej sp a ra ­
liżowane postawą Austrji, gdzie dwór nie chce 
za nic w świecie zadzierać z Moskwą, pra- 
guie utrzymać z nią dobre stosunki* ^chociażby 
naw et kosztem nieobliczonych korzyści i'w ielkiej4 
przyszłości, i gdzie hr. Andrassy nie może się 
zdobyć i nie zdobędzie się zapewne na politykę 
energiczniejszą a dworowi niemiłą. Zdaje się, że 
straszny jak iś fatalizm, że Nemezis dziejowa za- 
w isła nad dworami, co Polskę rozebrały, i roze-

P O D  O B U C H E M .
P o w ie ś ć

przez
TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Nasz Janek, nie z wyrozumoWania, ani też 
z wyrachowania, a tak jakoś, instynktownie, nie 
stawiał się bynajmniej, śród robotników, w cha­
rakterze czyszczącego bagno robocze bociana. 
Nie wyróżniał się niczem. Mimo to, dla tej. jedy­
nie racji że w piciu środki upodobania nie znaj­
dował, zajął stanowisko odrębne. Pomawiano go 
o dziwactw o, o niepełność zm ysłów , o głup- 
kowatość. Pomawianie to ddszlo do uszów Juklą. 
Żyd poczciwy zapragnął znajomość z nim zabrać.

Pragnienie Jukla uskuteczniło się z łatwością. 
Janek kupował u niego artykuły pożywienia, gdy 
więc razu pewnego przyszedł po takowe, żyd go 
zaczepił.

— Nie. napiłbyś się wódki kieliszka?..
— Nie...
— Nu... za moje zdrow ie..

'— Będziesz zdrów i bez tego...
7— T o za swoje własne...
t- u J... moje obejdzie'się bez wódki-.
— Czy ty może przysięgał?.
ł—  Nie...
— Czemuż ani skosztujesz nigd y ?•
—  Taka już widać moja natura...
— Ny.., nie ma co mówić, to natura dobra, 

bai^dko dobra-. Gdyby ino wszyscy naturę taką 
rnieb.,,

jjbnćk z zadziwieniem niemałern popatrzył na 
żyda, ftiówiącego wbrew interesowi własnemu. 
Jukiel „ciągnął:

— Gdyby wszyscy inni taką naturę mieli, 
to ńie byłoby tylu pijaków , gdyby tylu pijaków 
nie Ijyło, ta fcy jb y  su  świecie ipfp-ządflfc .i*ny... *

— A dla czegóż ty... dla czegóż... — zają­
knął się Janek — dla czegóż szynkujesz ?.,

— Jakże ja szynkować nie mam, kiedy są 
pijacy...

W yrażone w ten sposób prawo filozoficzne, 
że przyczyna rodzi skutek, i ekonomiczne, że po­
pyt wywołuje podążę, znalazło Janka do odpo­
wiedzi nieprzygotowanym. Uderzyła go jeno 
szczerość Jukla. Zrobił minę, jaka się robi zwy­
kle, gdy nie ma nic do powiedzenia i zabierał 
się do odejścia, gdy żyd zatrzymał go zapy­
taniem :

— Słuchaj... a piśmienny ty ?.
— Albo co ?..
— N y .. ot, zapytanie mi do głowy przy­

szło... Zeby nie być pijakiem, trzeba ażeby do 
tego jakaś była racja...

— W ięc wszyscy piśmienni nie pijacy. -
— Nuj co to, to nie... Nie dosyć być pi­

śmiennym, ażeby nie być pijakiem, ale dosyć nie 
być pijakiem, ażeby być piśmiennym...

— I czemuż to?.. — zapytał chłopiec z cie­
kawością.

— T ak to ono... Człowiek potrzebuje eze- 
meś głowę zalewać... nie wódką, to pismem...

Janek uśmiechnął się do siebie i lekko głową 
pokiwał, przypomniawszy sobie rozkosz, jaką mu 
czvtanie sprawiało.

— Nu, więc cóż : nie prawda, żeś piśmienny?..
— Prawda...
— I chętniebyś kiedy niekiedy poczytał 

sobie ?..
— O...

Nie wygłosił jeszcze tego, co miał po „o8 
powiedzieć, kiedy już Jukiel gazetę mu podał. 
Gazeta była w opasce pocztowej, na której znaj­
dował się adres: Jukiel Behr, na linji kolei że­
laznej, tam a tam.

— Trzymacie, panie szynkarz?.. — zapytał 
Janek z półrozrzewnieniem, a oczy się mu śmiały.

— Dla ludzi... Przedsiębiorca zajrzy czasfem, 
inżynier lub ^-dozorców który do ręki weźmie... 
L u b i ę , k s t f M ę p i u ,m

janek  gazetę przeczytał, Juklowi pięknie po­
dziękował i do roboty odszedł.

Gazeta wyposredniczyła stosunek naszemu 
.Jankowi, najprzód z kantynierem, następnie z do­
zorcami, dalej z inżynierem i z przedsiębiorcą. 
Domyślać się można iż Jukiel użył jej w rodzaju 
przynęty, takiej samej, jaką jest ona po szynko- 
wniach dobrego tonu, zwanych cukierniami i ka­
wiarniami, po których ułatwia zbywanie spirytu- 
ljów. Przypuszczał zapewne,. że zwabiony do czy ­
tania robotnik zechce gardło odwilżać i powoli 
zasmakuje. Jeżeli takiem jednak było przypuszcze­
nie Jukla, to zawiódł się, Młody Hurski czyty: 
wał bardzo chętnie i pilnie, lecz do odwilżania 
gardła używał wody. Żyda to nie zrażało wcale. 
Owszem. Okazy.wał dla Janka względy więkśze; 
aniżeli dla innych, tem bardziej, że i przełożeni 
względy dla niego okazywać poczęli. ;

W zględy atoli przełożonych nie nastąpiły 
w skutek tego, iż go widywali z gażetą w  ręku. 
Inne wpłynęły na te powody. Zdarzyło się raz 
tak, że w prowadzony przekop rzuciła się woda 
i zagroziła perspektywą szkody wielkiej, albo- 
wient) trzeba było dla niej tego co się'zróbtłb Za­
niechać, a linję inaczej* przeprowadzić. Inżyniero 
wie zeszli się i medytowali, przedsiębiorca włosy, 
sobie rwał w desperacji, wywołując co chwila:
i i «u, ZłTlbiol'ym  zrujnow any!. -Zrujnowa­
nym!.. zgubiony!..

Robotnicy krzyków  tych obójgpiie słuchali.
Junek słuchał jak  in n i; po chwiii jednak, 

widząc snadź inżynierów medytujących, i on me­
dytować począł: przypatryw ał się, rozpatrywał, 
odchodził, zachodził, oglądał się, miarkował. 
Miarkując, oddalił się i znikł. Na zniknięcie jego 
nie uważał nikt. Inżynierowie dosyć obojętnie 
słpćhali zaklinań przedsiębiorcy, który ze’: łzarńi 
prawie o ratunek ith  błagał.

— Zlitujcie się, panowie!—* wołał. Z krete­
sem przepadnę, z żoną i z dziećmi z torbami 
pójdę!...

Wzruszali jeno ramionami. Jeden powiadał, 
.tffgb^isęltize:musować, drugi, że należy całą

trasę zm ienić, trzeci oświadczał się za kanałem 
ogroblonym i za mostem przez kanał żelaznym. 
Obecny konsylium temu Jukiel nic nie mówił, 
tylko głową kiwał i wlepione w płynący przeko­
pem nurt oczy trzymał. W zrok  jego zdawał się 
malować następujące wyrazy:

— Jak ta w oda, Dudo (Dudą nazywał się 
przedsiębiorca), tak upływają nadzieje i rachunki 
twoje... Upływają... upływają...

Melancholję wyrażał wzrok żyda. Nagle oży­
wił się nieco i zamigotał; brwi się m u 'zm ar­
szczyły, niby na widok zjawiska zagadkowego; 
Jukiel pejsy palcam i. pogładził, jarm ułki na głowie 
poprawił i odezwał się:

— Ny... ta woda... wona plinie , plinie, ale 
już nie tak...

Słowa te zwróciły uwagę inżynierów. W pa­
trzyli się w przekop i w. rzeczy samej, dostrzegli 
znacznego umniejszania się nurtu, tak  pod wzglę­
dem szybkości, jakoteż pod względem ilości.

— ‘Hm... — mruknął przez nos jeden.
— Ę?... — odezwał się drugi.
— i!... — był głos,, k tóry wydał trzeci.
Poczęli się oglądać na łożysko strumienia w

górę onego i dostrzegli fenomenu tegoż samego, 
co w przekopie.

— Rzecz ciekawa... — bąknął jeden.
1 W celli zapewne sprawdzenia fenomenu 

tego, postąpił kroków  kilkuj potem jeszcze kilka, 
dalej znów kilka; za tym. jednym udaii się avsz>:- 
scy obecni i idąc powoli a zatrzymując się co 
chwila, obeszli wzgórze niewielkie, za którem 
przedstawiło się im od razu r o z w ią z a n ie - zagadki. 
Za Wzgórzem istniał nasyp W kształcie grobelki, 
zrobionej snadź przez właściciela gruntu. Nasyp 
ów odwracał s tru m ie ń - z dawnego jego łożyska 
-i kazał niu opływać wzgórza z tej właśnie strony, 
z której p rź e ib d d ^ : t>a?a drogi żelaznej. Poziom 
przękppu z n a jd u ją c s*ę .niżej trochę , ściągnął 
wodę, na linię. zaradzenie wypadkowi .podo­
bnemu sztuka inżynierska posiada sposoby toż- 
liczne najprostszy jednak przedstawiał się na
 ....... . f-U;5 ' ' ' "jgruncie ą ząfpżał n . przekopaniu nasypu dawne

go — co też, ńic nikomu nie mówiąc, uskuteczni! 
Janek, którego inżynierowie, przedsiębiorca i Ju­
kiel zastali przy robocie. Przekopał rowek i koń­
czył właśnie rozszerzanie onego. Rowkiem pły­
nęła już, mętna woda.

Trudno opisać uradow anie, jakie przejęło 
lmć Leonarda Dudę.

— Zbawco!... dobrodzieju!... — krzyknął,, 
przyskakując do Janka-— kop jeszcze, kop, niech 
ta w oda, która mi takiego napędziła P io tra , od­
płynie sobie do licha jak  najdalej!... A jak skoń­
czysz , przyjdź do m nie, dam ci kwit do Jukla 
na pół kw arty wódki...

Jukiel skrzyw ił się na słowa ostatnie i dłonią 
machnął. ;

Czyn przez Janka dokonany nie był nad­
zwyczajnością żadną. Wątpliwości nie ulega, że 
inżynierowie, zbadawszy miejscowość bliżej, byliby 
zarządzili nie co innego, jeno przekopanie nasypu; 
nie zarządzili zaś tego dla tej jedynie przycz>ny, 
że się nie kwapili za śzczegółowem oglądaniem 
przypadkowości terrenu. Janek ich w tem wy 
przedził. Na tem polegała- cała z jefe strony za 
sługa, która atoli czegoś d o w o d z i ł a .  W raz z Jan­
kiem p r a c o w a ł o  w tym punkcie robotmkow k, -
kudziesięciu , obźnajomionych z miejscowoscą tak
samo ak on. Żaden jednak nie wpadł na pomysł; 
żaden tia gratyfikację półkwarty wódki me za- 
' żyl iprżyczyna tego nić była wcale nadnalu- 
rilną. J a n e k  posiadał umysł bardziej aniżeli to­
w a r z y s z ę  jego rozwinięty, bardziej ukształcony, 
a zatem czulszy, na wrażenia z zewnątrz przy­
chodzące. Umysł tak i, zdaje sobie sprawę ze 
wszystkiego co czyni, zastanawia się i kombinuje, 
poszukując przyczyn racjonalnych. Do przysposo­
bienia tak umysłu młody Hurski doszedł nie ina­
czej, jeno L— czytaniem , czytaniem , którego k o ­
rzyść, zAtzt! żadna., ba nawet ujemna, ukazywać 
się nareszcie poczynała. Nie ucząc się specjalnie, 
P°j4t jednak tajemnicę powierzchni pochyłej.

(C. d. n.)



rwać nie mogą złowrogiego sojuszu, rozłamać za­
czarowanego koła, stworzonego niegdyś tem wspól- 
nictwem.

Zbliżenie się Włoch do Rumunii i Grecji 
coraz widoczniejsze. P . Correnti wyjechał d. 24. 
z. m. do P aryża jako wiceprezes komisji wło­
skiej na wystawie. Prezesem  honorowym jest ks. 
Amadeusz Sabaudzki, były król hiszpański, b ra t 
króla Hnmberta. P . Correnti oprócz prezydencji 
ma sobie powierzone ważne układy z rządem 
francuskim. Włochy pomimo ciągłego ich k u ­
szenia przez księcia Bism arka na stronę P rus 
a pośrednio i M oskw y, nie chcą się do­
tąd  odłączyć od Anglii i F rancji, owszem s ta ra ­
ją  się zbliżyć coraz bardziej do F ranc ji i do Au- 
strji, i oba te państwa przywieść do porozumie­
nia z sobą. P . Corti niezmiernie nadskakuje dwo­
rowi wiedeńskiemn, ale dotąd, jak  rzekłem, na 
próżno. Zdaje się, że polityka p. Smolki rozgo­
ściła się na dobre w wiedeńskich sferach, i że 
groźby Anglii i przymilenia pięknej Ita lii prze- 
módz nie mogą nieszczęsnych amorów z pikel- 
haubą i knntem. Król jednak cierpliwości nie 
traci. We wtorek, przed samą urzędową recep­
cją bar. Haymerlego, ambasadora austro-wggier- 
skiego, posłał mu wielką wstęgę orderu korony 
włoskiej. P. Haymerle, który zasad p. Smolki 
nie podziela, je s t podobno urzędową figurą au- 
strjacką, najbardziej sprzyjającą Włochom. J e ­
dnak w ytrwanie A ustrji w trójcesarskiem  przy- 
mierzn mogłoby popsuć jej stosunki z A nglią i 
z W łochami. Król osobiście pragnie bardzo woj­
ny, bo przekonany jest, że tym sposobem tylko 
W łochy mogą ustalić swoją jedność i odzyskać 
wojskowy urok zwątlony pod Custozzą. Nie po­
trzebuję jednak dodawać, że n ik t tu ta j nie myśli 
o zapasach z A ustrją, i że inny teraz nieprzy­
jaciel przedstaw ia się umysłom.

Znaczne zbliżenie się między W atykanem  
a gabinetem  berlińskim zdziwiło i zasmuciło 
Kw irynał, chociaż naturalnie dzienniki tutejsze 
dotąd zawsze schlebiające Prusom, milczą o tem 
wrażeni n. W alka papieztw a z germanizmem, ale 
w alka oszczędzająca Włochy, jes t tn taj poczyty­
wana za potężną sprężynę polityczną i za siłę 
łacińskiego szczepu. Papież drugi już lis t w tych 
dniach napisał do cesarza Wilhelma. Cesarz ma 
być ożywiony najszczerszą chęcią zgody z W a­
tykanem. Mówią o rychłem przywróceniu posel­
stwa niemieckiego przy stolicy świętej. Dzienni­
ki tutejsze donoszą, że rząd pruski domaga się 
przedewszystkiem usunięcia kardynała Ledó- 
chowskiego ze stolicy poznańskiej. Podług nich 
proponowanoby ztąd na jego miejsce monsignora 
Włodzimierza Czackiego, sekretarza kongregacji 
spraw  duchownych nadzwyczajnych, którego ma­
ją  popierać nnncjusz wiedeński i p. Nowikow, 
poseł moskiewski, jako miłego, persona grata , w 
Petersburgu i Berlinie. Zdaje mi się, że jest 
wiele niedokładności w tych doniesieniach. 
W prawdzie o kandydatnrze ks. Czackiego na ar- 
cybiskupstwo poznańskie mówią w rzymskich 
kongregacjach, ale p ra ła t ten, jak  zapewniają 
osoby mające z nim stosunki, woli zawód dyplo­
matyczny i miałby widoki zostania nuncjuszem 
w Portugalii.

K ardynał Hohenlohe, który w tak  ciężką 
popadł był n iełaskę pod ostatniem  panowaniem, 
zostaje obecnie biskupem  przedmiejskim (subur- 
bicarius) P renesty czyli Palestriny . J e s t  te  jedna 
z najważniejszych stolic w hierarchii kościelnej.
O. Curci, k tóry świeżo wyrugowany został z to ­
w arzystw a Jezusowego z a  dzieło swe o potrze­
bie zgody między papieztwem a  jednością wło­
ską, i uważany był niejako za heretyka przez 
gorliwców, wezwany został obecnie z Florencji 
do W atykanu, w idział się już z kardynałem  
Franchim  i będzie m iał podobno w tych dniaeh 
posłuchanie u Ojca świętego. Jednem  słowem 
różnica między obecnem panowaniem a poprze- 
dniem coraz bardziej się uwydatnia. Leon X III. 
nie lubi polityki i uuika jej o ile możności, znaj­
dując że była właśnie plagą poprzedniego pano­
wania. Jakoż we F rancji skrajne stronnictw a 
konserwatywne, co tak i zapał czuły do P iusa 
IX , doznają głębokiego rozczarowania wobec je ­
go następcy, męża Bożego i prawdziwie kościel­
nego, który pragnie aby namiętności polityczne 
ja k  najmniej odzywały się w kościele.

Jednak  jeżeli Ojciec święty nie lubi polity­
ki w rzeczach Bożych ani podszywania się róż- 

-n j£ ch  reakcyjnych stronnictw  pod płaszczyk reli- 
gn, to rozumie on doskonale, że są sprawy wyż­
sze, kwestje sprawiedliwości i praw a, na które 
kościół obojętnym pozostać nie może, a spraw a 
polska jes t właśnie tego rodzaju. Co się zaś ty ­
czy rokowań z rządem moskiewskim, wbrew 
wszystkiemu co donoszą tntejsze dzienniki i mi­
strzyni kłam stwa, telegraficzna agencja Stefani, 
nie ma najmniejszego początku takewych. Książę 
Urusów nie widział się z kardynałem  Franchim , 
wrócił on do Rzymu, do swojej żony, sławnej in- 
trygantki, bo każdy dziś może mieszkać w Rzy­
mie, ale nie wrócił do W atykann.

Encyklikę papieską przesłałem  wam natych­
m iast w oryginale.

Malta, 22. kwietnia.
Ponieważ stojąca tu  na kotwicy fiota k a­

nałowa ma się przyłączyć do eskadry pod Kon­
stantynopolem, przeto w Anglii formują obecnie 
nową flotę kanałową pod dowództwem wiceadmi­
ra ła  Seymour. Form ują także flotę pomocniczą, 
w której fregata pancerna „Hercules* będzie 
okrętem adm iralskim . Inna olbrzymia fregata 
pancerna „Monarch*. m ająca 8322 ton pojemno­
ści, zaopatrzona w przyrządy do oświetlania elek­
trycznego, z&pomocą których cały port nagle mo­
że być oświetlony, jest w drodze do Gallipoli. 
Wysłano także na Wschód pewną ilość bark  pa­
rowych do operacji torpedowych, tndzież szalup 
różnej wielkości i formy z przyrządam i torpedo- 
wemi. Admiralicja zakupiła i przechrzciła wszyst­
kie u prywatnych tow arzystw  na sprzedaż wy­
stawione, zaledwo co dopiero ukończone fregaty 
i okręta transportow e. Znajduje się pomiędzy 
niemi k ilka  tureckich, jakoteż brazylijska frega­
ta „Independencia*, za k tó rą zapłacono 6000 fts.

Drugi korpus arm ii przeznaczony na Wschód, 
składa się z 36.228 ludzi wszelkiej broni, z 
19.585 koni, 1479 wozów i 99 arm at. Pewna 
fabryka żelaza w Anglii sporządziła na rachu­
nek moskiewski torpedy, w artości 12.000 fts. 
Rząd dowiedziawszy się o tem, wzbronił bez­
zwłocznie wywozu, uietylko torpedów, lecz także 
w ogóle wszelkich pocisków eksplodujących.

Rząd angielski prowadzi dalej swoje przygo­
tow ania wojenne z wielką gorliwością. Z  pole­
cenia admiralicji wszystkie okręta wojenne wy­
pływające na morze, są zaopatrzone w przyrząd 
do wyławiania torpedów, wynaleziony przez pu ł­
kownika Zjednoczonych Stanów Shalla. P rzyrząd 
ten je s t bardzo p ro sty : u przodu każdego sta tk u  
ustawione są dwa 14-centymetrowe moździerze, 
nabijane 9-funtowemi pełnemi kulami. Do k a­
żdego z tych pocisków przytw ierdzona jes t cien­
ka ale silna linew ka dratow a, na 183 metrów 
dłnga. Obie linewki paralelne połączone są li- 
newką drutową 4 centym etry długą. Z a pomocą 
baterji elektrycznej oba moździerze strzelają ró ­
wnocześnie w wodę, i linewki zaopatrzone w od­

stępach 55-milimelrowych sztyftami, uderzeniem 
swem zapalają wszystkie miny torpedowe, za­
puszczone na przestrzeni 8356 metrów kw adra­
towych i na głębokość 10 metrów pod wodą. 
Równocześnie zaprowadzają na wszystkich s ta t­
kach poprawną m itrailezę G attinga dla ochrony

Erzed torpedami. Działo to umieszczone jes t w 
oszach masztowych, i ze 40 luf strzela równo­

cześnie 576 knl stalowych, powleczonych oło­
wiem. Kule te mające kaliber 25-milimetrowy 
mogą na odległość jednej mili morskiej przebijać 
8-calowej grubości płyty pancerzowe.

Powstanie w Rumelii.
Pow stanie w Rnmelu przybrało już dzisiaj 

takie rozmiary, że nietylko jes t ja ż o y m  dyplo; 
matvcznvm argumentem przeciw trak ta to  n  san 
S ń s k Ł  ale wprost stało  się czynnikiem, 
z którym  arm ia moskiewska l i c z y ć m m . k t ó ­
remu czoło powinna co najprędzej stawić e ^  
li nie chce narazić się na straszny  kataklizm , 
jak  również czynnikiem, który w obronę winna 
wziąć Anglia, jeżeli dobrowolnie nie chce się po­
zbyć silnego i potężnego sprzymierzeńca.

Z powodu jednak, że cały obszar zienn za 
jęty  przez powstańców, otoczony je s t silnym kor­
donem cenzury m o s k ie w s k ie j ,  przez który zale­
dwie z wielkim mozołem
nie moea nie mamy przeto żadnych pew yc 
danych ani o organizacji zastępów powstańczych 
an i o ich sile, ani naw et o potyczkach pakie one 
staczają z Moskalami. Wiemy że W J J
dzień w dzień, i to  nieraz rowuocześnie na kilku 
punktach, ale jakie rozmiary przybierają te po
tyczki i na  czyją wypadają *0™ ?^  ?vlko 
pewno wiedzieć nie można. .Bacząc d y jj_ 
na m aterjalne czynniki, jak  naprzykład “
czebność wojskową, na ilość \ J v f z v n is z -  
i organizację m ilitarną, należałoby p yp
czać, że Moskale są gó rą ; nieua-
tom iast moralne czynniki, jak  zapał, niena 
wiść straszną do wrogow, potrzebę obrony 
i swego bytu (mnzułmanie) i swej własności (p 
■ E T * dalej, w rodzona przymioty m ilitarne 
Turków i wreszcie religijne czynniki, przy 
dzi się do wniosku, że spraw a p o w s ta ń c o w  stoi 
przynajmniej dzisiaj na jak  najlepszej ■
Wniosek ten popiera i esz(? e . na.p^ " L J a_° 
liczność, że przedzierające się tu  i e prz^ z
kordon cenzury moskiewskiej wiadomośe^ p yp 
sują powstańcom zwycięztwo (jak  pod Demotiką 
i pod Filipopolem), następnie ta , że P y t a n i e  
zam iast ngasać, widocznie znajduje 
skoro się rozwija, i wreszcie ta, że Moskale n i .  
o starciach z powstańcami m e d o n o sz ą u rz ę  
wnie, a  z nacisku, jak i wywierają na Porte, aby 
powstanie tłum iła, każą się domyślać, że są

WieI1p S a l S y (j u i  że z rozmiarów, jakie powsta- 
nie to przybrało, i skali, n a  jaktej się rozwinęło, 
przypuszczać m ożna, iż przygotowy §
dość dawno. W  dzisiejszym Timesie znajdujemy

pow: ? s :  * -  — -
dent Timesu z Konstantynopola — zajęci byli 
zdobyciem Plew ny i sforsowaniem w%wmów B ał­
kańskich, natenczas P o rta  w  AdrJa°?**l?_ J 6_ 
lipopolu organizowała rezerwową armię, do * 
rej > o w o ł£ a  większą część musitehaflzu^ czyh 
landwery, uzbroiła ją  i naw et do pewnego sto­
pnia wyćwiczyła w sztuce wojennej. J ™ ede'  
w szy s tk im  landw era ta  ściągnięta została z 
powiatów, położonych pomiędzy «htim anem  a 
Tatar-Bazarczykiem , a  także  i z  okolic g*® 1 
pzacrch z górami Rodopskiemi- A chętni do 
bofu Pomacy, Albańczycy i Turcy, zamieszku­
jący te  okolice, z zapałem  odpowiedzieli wezwa­
niu Porty. Kiedy zaś Sulejman cofał się pized 
Moskalami przez góry Rodopskie, i ™zPuśclł 
swój mnstehaflz, wszyscy ci Pomacy i lu rc>  
wrócili do swoich wiosek, zabraw szy ze sobą 
swą broń. Pew na także część i regularnych 
wojsk Sulejmana rozprószyła się "  8°” *“  1 
ukryła się przed Moskalami w górskich wiosz 
czynach. Moskale wysłali za nimi meco kawa- 
lerji i zrazu ich ścigali. potem .Jedna^ ^ ^  
się ze wszystkiem i swemi siłami ku Adrjanopo 
łowi i aż  do dziś dnia nie tykali wcale okolic 
pasma gór Rodopskieh. Śmiało rzecz można że 
góry te  i ich podnóża były dla nich dotąd l ite ­
raln ie terra incognita. . . . . ,

Natom iast góry te  znakomicie się nadają ao 
gierylasówki. L abirynt wąwozów i przesmyków, 
przecięty grzbietam i wzgórz, których szczyty 
przenoszą nieraz 5000 stóp nad powierzc n ą 
dolin i łąk  żyźnych, stanowiących znakomite p a­
stw isk a , dostarczył powstańcom znakomitego 
schronienia. Nietylko m ają oni tam  wszystko 
pod względem żywności i furażu, czego tylko za­
pragnąć mogą, ale nadto mogą się nieskończe­
nie długo ukrywać, organizować, napraw iać 
s tra ty  zadane im przez wroga i napadać na nie­
go w sposobnej chwili i wtedy gdy on najmniej 
się tego spodziewa. Poprzedni gubernator m iasta 
zwanego M ustafa-basza, Ibrahim  effendi, nastę­
pnie pewien urzędnik podatkowy Hadżi Osma 
bej, i wreszcie mnóstwo oficerów armii Su j - 
na i jego mustehaflzu, zorganizowali, jak  wszy­
scy utrzymują, to  powstanie. Ale ktokolwiekby 
jednak je  zorganizował, w każdym razie przy­
brało ono dziś tak ie  rozmiary, że bez względn 
na to, ile czasu zużyją Moskale na  stłumienie 
go oddziała ono silnie n a  afery stam bulskie i 
na resztę Turcji, zw łaszcza że powszechue jest 
mniemanie, iż powstanie to me je s t rzeczą przy­
padku, prostą i natu ralną reakcją na  okruc eń- 
stw a moskiewskie, ale że po za m e m sto i silna 
DodDora plecy potężne, mogące walkę przeciw 
Moskwie skutecznie pod każdym względem pod­
sycać. Więc chociażby przekonanie to mlJa ło ,8^  
z prawdą, w każdym razie odniesie ono ten  sku­
tek, że do ognia powstańczego oliwy doleje. _

Ostrożny Anglik nie chciał w yraźnie powi 
dzieć, że Anglia podzyca powstanie, ż e  dosU rcza 
mu broni, amunicji i pieniędzy, _ że naw et może 
oficerów swych wysłała do organizowania 
łów powstańczych i kierowania ich ruehamL My 
ieduak w tych „potężnych plecach , o które się 
opierają powstańcy, skłonni jesteśmy więcej wi­
dzieć niż czynnik moralny, który się może „mi­
jać z prawdą*4, a w tem  naszem widzeniu rze­
czy opieramy się na  tej prostej logice, że A - 
glia byłaby nieskończenie, do grzechu naiwną, 
gdyby tak  znakomitą sposobność z rą k  swyett 
wypuściła. . .

D la rzucenia ja k  najwięcej św iatła  n a  ten  
ruch powstańczy w Rumelii, zarejestrujemy 
wszystkie prywatne telegramy, rozsiane po roz­
maitych dziennikach. „ .

W arna 28. kwietnia. W  sobotę d. 27. kwie­
tn ia  pod dowództwem majora F uada beja w yni­
k ł  z W arny oddział saperów, i zniszczył przed 
miesiącem zbudowane przez Moskali szańce u 

m o n s te ra  Sw. Ł u B t j a . ,  
brzegiem Czarnego morza. Szańce te  były nsy 
S p J e z  Moskali, ale nie były uzbrojone w ar- 
tylerję. Po dokonaniu tej operacji oddział sape­
rów Wrócił do W arny. Kiedy m osk iew s^  kozacy
dowiedzieli się o tem, i * ®°lĈ a  S n a n i e -  
raonastoru, znaleźli jnż szańce, powierzone pie

czy milicji bułgarskiej, zupełnie z ziemią zró­
wnane. Tnrcy powołują się, że byli w prawie to 
uczynić, ponieważ szańce te  znajdowały się po 
za demarkacyjną linią, w ytkniętą dla Moskali w 
adrjanopolskiem zawieszeniu broni.

Załoga Szumli składa się z 36 batalionów 
nizamów, redyfów i strzelców. A rtylerja sk łada 
się z 140 dział K ruppa i 180 dział fortecznych 
z przodu nabijanych. Od czasn zawieszenia bro­
ni Turcy ani chwili czasu nie trac ili w fortyfi- 
kowaniu Szumli i tymczasowo usypane szańce 
w Bolaniku i w Hdiz T abii przekształcili na 
stałe  forteczne wały. W Szumli znajduje się o- 
prócz wymienionych wojsk jeszcze 8.000 Czer- 
kiesów i 20.000 młodzieży muzułmańskiej, zdol­
nej do boju. Twierdza jes t dostatecznie zaopa­
trzona w żywność. B ułgarska młodzież, k tóra się 
chciała uchylić od konskrypcji rozpisanej przez 
Moskali w liczbie 3000, skryła się w W arnie i 
pracuje przy fortyfikacjach. ( Tagblatt.)

B ukareszt d. 29. kwietnia. Według wiaro 
godnych wiadomości z Adrjanopola, liczba po­
wstańców wynosi 60.000. Podzieleni oni są na 
12 dywizyj; każdą dowodzi basza, któremn do 
rady dodany jest angielski oficer. Powstańcy roz­
porządzają niesłychanemi zasobami pieniężnemi. 
Powstanie urządzono w celu przecięcia komuni­
kacyjnych linij moskiewskich z Dunajem. (Tag­
blatt. )

Konstantynopol 29. kwietnia. Powstańcy i 
zwołali w Simenkiej zgromadzenie, na którem 
uchwalili walczyć w imieniu su łtana i tureckiego 
sztandaru. Poczęm odprawiono publiczne modły 
za su łtana i za.ceaarzow ę Indyj. (Pester Lloyd).

Konstantynopol 29. kwietnia. Powstanie w 
Bnłgarji rozwija, się szybko. Przedwczoraj walka 
się toczyła przez cały dzień pod Demotiką. B rał 
w niej udział raustehafiz Haskieju z całym swym 
sztabem. (P . L .)

Konstantynopol 29. kwietnia. W szystka lu ­
dność północnej Rumelii s tanęła  pod bronią. 
Oparciem strategicznem jest Szumią. Powstańcy 
są doskonale uzbrojeni i mają niezliczone zapasy 
amunicji. W  ostatnich dniach odnieśli tak  wiel­
kie korzyści, że pozycja Moskali w San Stefauo, 
samo przez się już i b e ; tego fatalna pod wzglę­
dem strategicznym , została w najwyższym s to ­
pniu zagrożona. (P. L .)

Konstantynopol 29. kwietnia. Powstańcy 
oszańcowali się w Paszam ahali jako w punkcie, 
w którym się zbiegają drogi wiodące z Adrja- 
nopola do zachoduiej Bułgarji. Tym sposobem 
powstańcy przecinają komunikacyjne linie Mo­
skali i oczekują po za swemi szańcami wojsk 
moskiewskich, wysłanych przeciw nim od strony 
Kawalli.

Inny znów oddział powstańców wyruszył z 
Czirpanu i dąży ku Tatar-Bazarczykowi, a b y ; 
zdobyć olbrzymie zapasy żywności nagromadzone 
tam  przez Moskali. Moskiewski garnizon w Ta- 
tar-B azarczyku wynosi tylko 3.500 ludzi. (Frern- 
denblatt).

Konstantynopol 29. kwietnia. W iększa część 
wojsk moskiewskich wyruszyła z Sau Stefauo 
ua półuoc, aby czoło stawić powstaniu. Moskale 
się obawiają, że im zabraknie żywności. (P . L.)

Położenie wewnętrzne i zewnętrzne 
Austrji.

Deutsche Ztg. z d 29. z. m. podaje nastę­
pujące szczegóły o sytuacji politycznej: 

l „Wczorajsza ra ^ a  koronna przyjęła postano­
wienie, dopiero n a  jednem z późniejszych posie­
dzeń, które jednak me zostało jeszcze naznaczo­
ne, wyznaczyć term in zebrania się delegacji. 
Dwa powody były przytem decydujące: raz  oko­
liczność, że ani obustronne rządy, ani deputacje 
kwotowe nie osiągnęły dotąd porozumienia co do 
wymiaru kwoty, — powtóre wzgląd na zewnę­
trzne położenie. To ostatnie przybiera cechę 
coraz groźniejszą i zawikłańszą, a ponieważ w 
każdym razie uczyni ono nieuchronnem zwoła­
nie delegacji, przeto kierujące sfery chciałyby 
uniknąć konieczności, zwoływania delegacji bez 
pośrednio raz poraź. Nie podlega właśnie żadnej 
wątpliwości, że zagraniczna polityka Anstro- 
W ęgier już w bardzo prędkim czasie będzie zmn 
szoną do stanowczej decyzji. Byłoby już przyszło 
do tego, gdyby przez zasłabnięcie obu kaucle- 
rzów, toczące się pomiędzy uczestnikami trójce- 
sarskiego przymierza rokowania nie były dozna­
ły pewnej przewłoki. B ism ark w ostatnich ty­
godniach czynił wysiłki, aby przeszkodzić usu­
nięciu się A ustrji od związku trójcesarskiego. 
Według woli Bism arka, wszelkie a wszelkie zmia­
ny trak ta tu  saustefańskiego, jakich się Austrja 
domaga w swoim interesie, m a j ą  b y ć  p r z y ­
z n a n e .

„Na jego wezwanie, gabinet wiedeński zdefi­
niował dokładnie te zmiany, a chociaż one alte- 
rują poniekąd główną istotę nowatorstw Mo­
skwy, zamierzonych na półwyspie Bałkańskim, 
to jednak po krótkiej korespondencji, k tóra p ro ­
wadzoną była głównie pomiędzy Berlinem a P e­
tersburgiem, oświadczył Gorczaków, że przystaje 
na wszystkie żądania Austrji, i wykonanie ich 
czyni zawisłem tylko od pewnych bliżej umówić 
się mających technicznych szczegółów, nad któ- 
remi dyskusję przerw ała właśnie słabość kan- 
clerzów. Co się tyczy żądań A ustrji i konce­
sji Moskwy, to zapewniają, że wszystkie doty­
czące rokowania toczyły się tylko pomiędzy bez­
pośrednio kompetentnymi mężami stanu i w po­
rozumieniu z monarchami, ta k  że naw et doty­
czące gabinety nic o tem nie wiedziały. W  k a ­
żdym razie tajem nica rozjaśnia się tem, że po­
stanowiono definitywnie obsadzić Bośnię, Herce­
gowinę i różne inne przyległe części terytorjów, 
i że tylko co do chwili wykonania tego kroku 
nie zapadła jeszcze żadna decyzja. Okupacja ta  
je s t tak  dalece stanowczo zamierzona, że nie 
należy się dziwić, jeżeliby już w najbliższym 
czasie przyszła do skutku. W szakże możebną 
jes t rzeczą, iż do tego czasn upłynie jeszcze 
cztery lnb sześć tygodni.*

Redakcja dziennika Deutsche Ztg. robi do te ­
go uwagę, że przyczyną ustępstw Moskwy i 
grzeczności Bismarka, jeść okoliczność, że Anglik 
W addington, kierujący dziś sprawami zagrani- 
cznemi Francji, gotów jest do przymierza z 
Anglią.

Rada koronna zajm yw ałasię także kwestja- 
mi ugodowemi, ale sfery deeydnjąee miały pod 
tym względem przyjść do przekonania, iż dni o- 
bustronnych m inisterstw  są skończone, bo nie po­
trafią one wywrzeć wpływu na przywódzców p ar­
lam entarnych. Z resztą konferencje ministrów w 
tym przedmiocie trw ają jeszcze dalej.

Sprawozdanie
Rady Wydziału krajowego za czas od sierpnia 

do końca grudnia 1877 r.
(Ciąg dalszy).

Zarządzono kollaudację i ostateczny odbiór 
nowo wybudowanych dróg krajowych Brzeżany- 
Rohatyn, Tarnopol-Zbaraż i Krasne-Busk, oraz 
mostów fia Dunajcu w Gołkowicach i na Serecie 
w Kasperowcach, Drogę z Tarnopola do Rohaty­

na oddano pod zarząd W ydziału powiatowego w 
Brzeżanach, drogę zaś Krasne-Busk pod zarząd 
W ydziału powiatowego w Złoczowie.

Inspektorem  na drodze Krasne-Busk zam ia­
nowano p. W incentego Guoińskiego, p. Oskara 
Schnella zaś zamianowano zastępcą inspektora.

Na pokrycie' kosztów wysłania okazów na 
wystawę krajową, udzielono szkole gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach zasiłek w kwocie 200 
złr. w. a.

W miejsce p. Macieja Zenona Serwatow- 
skiego zamianowano delegatem W ydziału krajo­
wego w komitecie wystawy krajowej członka 
Wydziału krajowego, p. W altrjaua Podlewskiego

Zaasygnowano komitetowi krajowej wystawy 
rolniczej zaliczkę w kwocie 6 000 złr. w. a., 
przyznaną przez sejm krajowy na urządzenie 
wyżwspomuianej wystawy.

Dla opracowania sprawozdania z poszcze- 
gólaionych grup wystawy krajowej, zamianowano 
sprawozdawców na podstawie propozycji Jego 
Eks hr. W łodzimierza Dzieduszyckiego, prezesa 
wystawy.

Wystosowano do Jego Eks. Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego pismo z Uznaniem znakomi­
tych zasług piezesa i komitetu wystawy kra­
jowej.

Szkole gospodarstwa wiejskiego w Dubla­
nach udzielono ua zakupno z wystawy przyrzą­
dów nabiałowych dla muzeum szkolnego zasiłek 
jednorazowy w kwocie 180 złr. w. a.

Panu Zygmuntowi Strusie wieżowi, dyrekto­
rowi szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dubla­
nach, udzielono subwencję w kwocie 120 złr. 
w. a. na podróż do Berna w cela wzięcia udzia­
łu  w konferencji dyrektorów szkół rolniczych.

Komitetowi towarzystwa rolniczego w K ra­
kowie wypłacono subwencję w kwocie 5000  złr. 
w a., przyznaną przez Wysoki sejm krajowy na 
dokończenie budowy gmachu szkolnego w Czer­
nichowie.

Po wskazaniu komitetowi gal. Towarzystwa 
gospodarskiego zmian, jakie W ydział krajowy n 
ważał za konieczne w wypracowanym przez ko­
m itet projekcie układu w sprawie objęcia w za­
rząd kraju szkół rolniczych w Dublanach, po 
konferencji z reprezentantam i komitetu, podpisa­
no w tej mierze koHtrakt w dniu 12. grudnia
1877 r.

Powołano dyrektora, profesorów, docentów i 
nauczycieli szkół rolniczych w Dublanach do 
pełnienia dotychczasowych funkcji po objęciu 
tychże szkół w zarząd kraju, a to aż do dal­
szego rozporządzenia i zaasygnowania im płac 
w tej samej wysokości, w jakiej takowe z kasy 
c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
pobierali.

Zawiadomiono c. k. namiestnictwo o mają- 
cem niebawem nastąpić odebrania Dablańskich 
szkół w zarząd kraju, dołączając prośbę, aby c. 
k. namiestnictwo wyjednało u c. k. m inisterstw a 
rolnictwa wyasygnowanie przeznaczonego nad­
zwyczajnego zasiłku dla szkół wyżwspomnionych 
w kwocie 8000 zł. w. a.

Z uchwalonego przez Wys. sejm w budżecie 
na rok 1878 funduszu na stypendja dla uczniów 
wyższych agronomicznych zakładów naukowych 
i wiedeńskiego zakładu w eterynarji, nadano:
I. Uczniom akademii rolniczej w W iedniu: K a­
rolowi Schweitzerowi i Franciszkowi Ksawe­
remu d’ A bancourt stypendja po 400 zł. w. a. 
na rok szkolny 1877/78, a  uczniom tejże aka­
demii, Karolowi Malsburgowi i Jędrzejowi Kę­
dziorowi jednorazowe zasiłki po 200 zł w. a . ;
II. Uczniom zakładu w eterynarji w W iedniu : 
Dawidowi Rohrowi, Ferdynandowi Zornerowi i 
Bazylemu Krwawiczowi stypendja na rok szkolny 
1877/78 po 200 zł. w. a , uczniowi tegoż zakłada, 
Cyrylowi Milkowiczowi stypendjum w kwocie 
200 zł. w. a. aż do ukotfezenia trzechletniego 
kursu, a uczniowi Gabrjelowi Bauerowi 100 zł. 
jako jednorazowy zasiłek,

W celn wypracowania wniosków w spra 
wach górniczych, przydzielono tymczasowo d > 
biór W ydziału krajowego p. Leona Syroczyń 
skiego, inżyniera górniczego i byłego dyrektora 
kopalni węgla w Grudnej. Pan Syroczyński bę­
dzie także na żądanie stron prywatnych zjeż­
dżał do opatrzenia i ocesieuia górniczej w ar­
tości pokładów lub produktów mineralnych.

Na dzień 10, stycznia 1878 sproszono do 
Lwowa ankietę rzeczoznawców celem wskazania 
środków nregnlowania spraw, dotyczących prze­
mysłu nafty i wosku ziemnego

Polecono członkowi W ydziałn krajowego, 
p. W ereszczyóskiem u, aby w tow arzystw ie p. 
W altera, nadkomisarza górniczego, p. dr. Roiń- 
skiego i p. Syroczyńskiego zwiedził kopalnie w 
Borysławiu i okolicach, w Bóbrce i w Gorlic- 
kiem, dla dokładnego zbadania stanu, potrzeb i 
wadliwości przemysłu nafty i wosku ziemnego.

Udano się do Wys. m inisterstw a skarbu z 
przedstawieniem, że projektowane przez Wys. 
rząd opodatkowanie destylowanej' nafty jes t tak  
co do wysokości podatku, jak  i co do sposobu 
pobierania dla przemysłu naftowego w naszym 
kraju uiestosownem i uciążliwem.

Rozpisano konkurs celem udzielenia stypen 
djum dla ukończonych akademików górniczych 
po 1000 zł. w. a. rocznie na la t trzy.

W celu wykonania uchwały Wys. sejmu z 
dnia 28. sierpnia 1877 w spraw ie szkół ręk o ­
dzielniczych, postanowiono utworzyć przy W y­
dziale krajowym komitet doradczy dla spraw 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego. Do ko­
m itetu tego powołano na przewodniczącego JE . 
m arszałka krajowego, Ludwika hr. Wodzickiego, 
na zastępcę przewodniczącego, JE . W łodzimie­
rza hr. Dzieduszyckiego, na członków p[ dr. 
Adrjana Baranieckiego, dr. K ajetana Orleckiego, 
dr. Tadeusza P iła ta , Augusta Schellenberga, dr. 
Ferdynanda W eigla, Ludw ika Wierzbickiego i 
dr. Józefa Wereszczyńskiego.

O uchwale sejmu krajowego z dnia 28. sier­
pnia 1877 w sprawie szkół rękodzielniczych i o 
utworzeniu komitetu doradczego dla spraw rę­
kodzielnictwa i przemysłu domowego przy W y­
dziale krajowym, zawiadomiono c. k. m inister­
stwo handlu i prezydjum c. k. nam iestnictwa, a 
ua wniosek wspomniouego komitetu wystosowano 
okólnik do wszystkich prezesów Rad powiato­
wych, wzywający ich do czuwania, aby przemysł 
domowy nie doznawał uszczerbku przez mylne za­
stosowanie ustawy o podatku zarobkowym ze 
strony władz skarbowych; następnie odstąpiono 
komitetowi m aterjał zebrany przez W ydział k ra ­
jowy w ciągu dotychczasowych rokowań o zało­
żenie szkół rękodzielniczych, poruczając mu za­
razem dalsze przeprowadzenie tych rokowań.

Powołano JE . W łodzimierza hr. Dziedu­
szyckiego ponownie na delegata W ydziału k ra ­
jowego w kuratorji krajowej szkoły gospodar­
stwa lasowego.

Zawiadomiono c. k. namiestnictwo we Lwo­
wie, tudzież Wydziały powiatowe w N isku i 
Tarnobrzegu, że W ydział krajowy gotów jest 
udzielić z funduszu dyspozycyjnego na przepro­
wadzenie robót około zalesienia wydm piasczys- 
tych w powiatach Niskim i Tarnobrzeskim w r.
1878 kwotę 1800 zł. oraz, że na najbliższej" se­
sji ponowi wniosek, jak i w sprawie tej przedło­
żył był sejmowi krajowemu na śesji poprzedniej.

Powołano JE . W łodzimierza hr. Dziedu­
szyckiego na delegata W ydziału krajowego w 
Radzie nadzorczej miejskiego muzeum przemy­
słowego we Lwowie. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 1. maja.

* Wczorajsze przedstawienie „Normy“ należało 
do najprzyjemniejszych wieczorów teatralnych tęrs  
sezonu. Publiczność z niekłamanym zapałem wyna­
gradzała dwuletnią gorliwą pracę panny Uabbi na 
scenie lwowskiej, obsypując beneficjantkę oklaskami
1 bukietami. Benefiojantka pomimo silnej niedyspo­
zycji wywiązała się nadspodziewanie dobrze z pa-, 
tji Normy. Zapowiedź dzienników, ii  partja Oro- 
wista należy do najlepszych kreacyj p Millera oka­
zała się w samej rzeczy usprawiedliwioną. Małą tę 
partję podnosi p. Miller do znaczenia pierwszorzę­
dnej roli. Śpiew i gra jego składają się na harmo­
nijną całość, która mnsi w zachwyt wprawić naj­
zimniejszego widza. Pnbliczność nasza w ogóle nie 
bardzo skłonna do entuzjazmu, wpadła wczoraj w 
taki zapał po arji Orowista w 2gim akcie iż okla­
skom, wywoływaniom i ckrzykom nie było końca. 
P. Miller w arji tej odśpiewanej po polska pokazał 
łopiero co to znaczy deklamacja w śpiewie 1 do 
jakiego stopnia może śpiew działać na publiczność. 
Żałujemy Lwowian, którzy nie byli na wezorajszem 
przedstawieniu i w ogóle żałujemy tych, którzy 
nie słyszeli p, Millera, bo j*8t to jedyua sposobność 
poznania najznakomitszego polskiego śpiewaka, któ­
rego zalety nznały pierwsze stulice świata. Pannie 
Marco i p. Zakrzewskiemu publiczuość również nie 
szczędziła oklasków na poprawne wykonanie ról.

W piątek na benetis pani Zimajer będzie 
przedstawioną komedja w 3 aktach p. t. A n i o ł  
o p i e k u ń c z y ,  którą sama pani Zimajer dla soeny 
polskiej przerobiła.

Następny występ panny Deryng w D o b o r z e .
Jntro dragi i ostatni koncert pani A rtA ź .

* Pobudkę majową odegra kapela „Harmonii“ 
dnia 3 b. m. o godz. 5. rrana, przechodząc ulica­
mi na wrzór mnzyk wojskowych. Po południa zaś 
będzie grać na Wysokim zamka.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 2. maja b. r. o goddnie 6. wieozo- 
rem. Na porządku dziennym : Zaległe z przeszłego 
posiedzenia przedmioty.

* Maj, pora wycieczek, zawitał i dniem dzisiej­
szym zapowiedział się bardzo korzystnie, przyno­
sząc nam pogodę i ciepło. Wietrzne dnie kwietnio­
we, które w ostatnich czasach dobrze dały nam się 
we znaki, powodując ciągłą zmianę powietrza, mi­
nęły. Miesiąc Marji przyniósł uspokojenie naturze.

* Dowiadujemy się, że znany naszej publiczno­
ści już z zeszłorocznego koncertu p. Karesz, ocie­
mniały tenorzysta, wybiera się z koncertem do 
Lwowa.

* W Jezuickim ogrodzie stanął piękny pawilon, 
który z dniem dzisiejszym został otwarty. Jest to 
pawilon, w którym sprzedawane będą wody mine­
ralne ze zakłada p. Ihnatowicza. Właściciel dta 
wygody publiczności nrządził w pawilonie czytelnię.

* Stowarzyszenie „Pracy kobiet* w Rynka 1. 10
ogłasza nowe knrsa: Nauka kroju trw a od 6 ty­
godni do 2 miesięcy, opłata wynosi 8 zł. za kqurs,
praktyka miesięcznie 1 złr.

Knrs ręcznych frendzli kosztuje 3 złr., aaoka
2 go.dąin dzlepnie, przez 2 miesiące.

Knrs nanki robot pończoszkowych ha maszy­
nach trw a 5 miesięcy, nanfia bezpłatna.

Nauka szycia hieliimy, połączona ze sakółką 
powtarzającą dla ^zieci, opłata, miesięcznie 1 zł.

Pracownia szycia bielizny przyjmuje tak całe 
wypraw y ja k  i pojedyncze zam ówienia

Binro stręczeń ma obecnie do polecenia nau­
czycielki do prowadzenia wyższej ednkacji, posia­
dające doskonale obce języki, mnzykę i inne nanki, 
niemniej nauczycielki do początków, również beny 
1 panny. Binro przyjmuje wszelkie przepisywania 
po 60 ct. od arkusza, takie polskie korekty.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  ZeBzłego 
piątka przywieziono do Bzpitala mężczyznę mają­
cego lat przeszło 50, którego znalezione niemal 
jnż w stanie konania w lasku na Pohalance. Spra­
wdzono, że nieszczęśliwy ten zażył w zamiarze 
samobójczym dwa kawałki arszenikn, które kupił 
w jakimś handln przy nlicy Wekslarskiej. Wszelka 
pomoc lekarska okazała się bezskuteczną i chory 
zakończył życie tego samego dnia. Zmarły nazywać 
się miał Ignacy Tempel, był cieślą ze Szląska, a 
powodem samobójstwa miał być żal po zmarłej 
małżonce.

Wczoraj o gadzinie 5. po południa Znaleziono 
na pola koło gościńca za rogatką Żółkiewską dzie­
cko podrzucone płci męzkiej, liczące trzy tygodnie, 
owinięte w pieluchy. W szpitaln , gdzie eddano 
dziecię, poznano bieliznę j za tą  wskazówką po­
wiodło się straży policyjnej jeszcee tego wieczora 
wyśledzić i przyaresztować matkę d-ieeka.

— Mianowania. Cesarz zamianował kapitana
pierwszej klasy Aleksandra Appel, zastępcę komen­
danta kraj. żandarmerji w Galicji majorem, a po­
rucznika iandarmerji nr. 5 Ludwika Bazylewicza 
nadpornczuikiem.

— Przeniesienia. Ministir sprawiedliwości po­
zwolił przenieść się notarjnszowi Franciszkowi Pi- 
szek z Buska do Śnlatyna, a notarjuszowi Janowi 
Bosakowskiemn z Radek do Baska.

— W  S ta n is ła w o w ie  dnia 3. maja b. r. w 
sali kasyna mieszczańskiego na uczczenie rocznicy 
konstytucji trzeciego maja odbędzie się obohód uro­
czysty ze współdziałaniem Towarzystwa miłośników 
muzyki. Program: 1. Odczyt „o konstytneji trze­
ciego maja*. 2. a) W isła; b) Kord, chóry męzkie 
Nowakowskiego. 3. Solo na wiolonczelę. 4. „Cho­
rał*, chór mięszany ułożony przez Miknlego. 5. 
Solo barytonowe. 6. a) Straż nad Wisłą, Jareokiego; 
b) Ułan, Liatowskiego ; chóry męzkie.

Dochód przeznaczony w równej połowie dla 
ochronki chłopców i ochronki dziewoząt

— (L .) Z łoczów , 28. awietnia. (Potrzeba drugiej 
apteki.) Od dłuższego jnż czasn wzmagają się usta­
wiczne narzekania na tutejszą aptekę, która nie 
mogąc s:-nia podołać wielkiej ekspedycji, lekceważy 
Bobie publiczność, każąo godzinami czekać na od­
biór dotyczących lekarstw, które niedbale — jak 
tylko być może — ekspedjuje. Nie wspominam jnż 
o tych niedokładnościach, jakie koniecznie z takie­
go pospiechu wynikają, nadmienić jednak mnezę, 
że znaczna część tutejszych mieszkańców, zrażona 
do swej apteki, pobiera lekarstwa ze Lwowa, oo 
jest nadzwyczaj niedogodnem, a że się rzece ma 
tak w istocie, może poświadczyć apteka p. Hikola- 
sza i inne lwowskie apteki, ile lekarstw w naszą 
okolicę ekspedjnją tygodniowo. Miasto Złoczów li­
czy do 10.000 mieszkańców, a wsie okoliczne, mia­
nowicie: Bieniów, Chilczyoe, Jelechowiee, JąslenoW- 
ce, Tolwarki, Zarzecze i Woroniaki, w odległości 
‘/t mili od Złoezowa; dalej Boniszyn, Horodyłów, 
Styntyn, Zalesie i Zarwanioa w odległości */, milo­
wej, a następnie wsie: Lackie, Łnka, Kondratów, 
Majdan,’ Ryków, Snowjcz, Szpikłosy, Trośoianiee, 
Zalite, Żaznle, Płubów, Poeząpy, Skwarz a wr,. Re- 
ihizowoó, Podlipce, 'Bśłzec,'Kńiaie a nadt$ mia»t«-



cłW  "Gołogóry . Białykamień w odległości 1 do
l fl ■ mili — IKzą według najnowszych dat staty- 
stj znych przeszło 23.ÓOO mieszkańców, przeto ra­
zem »e Złoczowem 33.000 mieszkańców mają je- 
dn, > lichą aptekę w Zli czowie.

Wszystkie wymienione miejscowości pobierają 
le il  z  tutejszej apteki j: :o z apteki najbliższej. 
Złoczów ma 7 drów medycyny i 4 chirurgów, a 
Gol góry, Białykamień i Nowosiółki uiają sweich 
lekdrzy praktykujących. Publiczność tutejsza doma­
ga ;pię usilnie drug ej apteki w Złoczowie i spo- 
dzf“" m się, że wys. namiestnictwo, zbadawszy do 
kłaśtai® podane okoliczności i przekonawszy się o 
poMzebie drngiej apteki w Złoczowie,j* zezwoli na 
ryotfłe otwarcie.

W  Nowym Jorku kończą już zakłada­
nie jajw ^kszej biblioteki Nowego Świata. Założy­
cielem. jej jest James Lennoz, syn kupca, zmarły 
w 1870 r., który zapisał bibliotece kapitał 4 mi­
lionów franków oraz stały dochód 1,060.000 fran­
ków na zaknpno książek. Wartość gmachu biblio­
tecznego oraz gruntu nu którym stoi, wynusi oko­
ło 20 milionów franków. O ły budynek wznibsiony 
jest z białego marmnrn — stoi on naprzeciw Cen- 
tra l Park i pomieścić w sobie może milion tomów. 
Gmach ten składa się z trzech-piętrowych oficyn. 
Ukończono już zupełnie cztery wielkie czytelnie 
i galerję obrazów. Wspaniała ta instytucja, którą 
Npwy Jork zawdzięcza szczodrobliwości Jamesa 
Lennoz, będzie miała wielkie znaczenie w świecie 
uczonym. W liczbie rzadkich ksiąg jakie biblioteka 
posiada, należy wspomnieć o pierwszem wydaniu 
Szekspira in folio, o biblii, która niegdyś należała 
do Mazariniego, o pierwszej wydrukowanej w Ame­
ryce biblii, nakoniec o przepysznym egzemplarzu 
psałterza, pierwszej książce wydanej w języku an­
gielskim ca ziemi amerykańskiej.

— Z  p o d  Z aleszczyk . (Zniszczenie lasów.) 
Wigdomo każdemn jak drogocenne są lasy, szcze- 
gólwo na Podola, nie tylko ze względu na potrze­
by domowe i bndiwnictwa, ale także względu Da 
urod*aj “°ść gleby. Kto atoli zapamiętał dawniej- 
izś czap'17 w tej okolicy, przyzna, jak śliczne i do­
borowe drzewo okoliczne lasy dostarczały, dając 
wfaic2c'elom pomoc pieniężna i robociznę, a rnie- 
zzkancc_i dogodność, taniość i łatwość dostania 
materjałn bndowlanego i opałowego. — Właścicie 
le szanowali wtedy lasy, jako rezerwowy skarb, 
który nieraz familie od npaaau finrasowego w przy­
krych razach ocalił i własność ojcowizny dla na­
stępów zachował — dziś zmieniło się wszystko 
na niekorzyść samych właścicieli i mieszkańców o- 
kolicznych, więcej jak połowa przestrzeni lasowej

rcAl® nie istnieje, bo została wykarczowana i na 
TOBta orne przeistoczona, a pomiędzy temi co po­
zostały bardzo mało jsst wysokopiennych.

^  tej to przyczyny, doznajemy skutku zmian 
klimatu i posuchy omal nie corocznej, a przeto i 
przy Najlepszej uprawie pól mniej obfite mamy plo­
ny. Zniszczenie to i wytępienie lasów staje się 
czem raz więcej modą, pomimo, że istnieją ostre 
ustawy i przepisy lasowe, opieka władzy polity­
cznej i innych rządowych organów; ale t,o wszyst­
ko nie czuwa należycie i prawidłowo, a gdzie brak 
wykonawczej woli, tam i najlepsze nstawy i prze­
pisy zbawiennego skutkn mieć nie mogą Obszary 
dworskie i niektóre gminy korcznją laBy 1 tworzą 
z nich pola, wykazując komisji która zjedzie na 
,rnnt, niby odpowiednią przestrzeń pod kultnrę le­
śną, ale nikt tej nowej knltnry leśnej jak niewi- 
dztnł, tak i widzieć nie będzie, a ieśli gdzie na 
jakiej części istnieje, to na grancie, gdzie i darń
nifporpśnie.

Zr*»camj przeto wyższych wiadz uv. igę na 
■•Ja «Czeme li,sów 1 obciście ustaw i przepisów la- 
sowych ‘stnlęjący shi w tym ”>zględz:e, by sknte-

raczyły tamę oemu położyć i zaradcze obmy­
ś l i  środki.

—  Kraków 30. kwietnia. Komedja z konkur.-j 
su lwowskiego p. t. „Artyknł 264“ przedstawiona 
tu niedawno, bardzo się podobała. Pierwsze przed 
stawienie zwabiło mnóstwo ciekawych, a drugiego 
usilnie się domagają.

Dziś wystąpi pani Artot w koncercie po raz 
trzeci.

Wielka sala między basztami przy bramie Flo­
riańskiej, należąca do zakładu naukowego książąt 
Czartoryskich, wykończona jnż zupełnie i opatrzona 
szafami, poświęcona została przez ks. Słotwińskiego, 
rektora zgromadzenia Pijarów. Rozpoczęto też zaraz 
rozpakowywanie książek i nstawienie ich. Bibliote­
karzem jest p. Leon Bentkowski, adjnnktem p. Bo­
lesław Biskupski.

Dziś około godziny 6tej rano podczas kopania 
ziemi pod fnndameuta szkoły sztnk pięknych na 
Kleparzu, pomimo rozpór silnych ziemia nasypista, 
jak się zdaje ed deszczów podmiękła, usunęła się 
i przysypała czterech robotników, z których trzech 
potłnezonych, odwieziono do szpitala św. Łazarza, 
czwartego wydobyto nieżywego. Opov..adają, że 
jeden z robotników odwiezionych do szpitala, jnż 
umarł.

Posiedzenie doroczne akademii umiejętności 
odbędzie się dnia 3. maja o godzinie 12. Program 
posiedzenia tego następujący: Zagajenie posiedze­
nia przez namiestnika wiceprotektora akademii hr. 
Alfreda Potockiego; Przemówienie prezesa akade­
mii dr. Józefa Majera ; zdanie sprawy z czynności 
naukowych akademii w r. 1877 przez sekreta -za 
jeneralnego dr. Józefa Szujskiego; „Łncjan Sie­
m iński", rzecz lireracko-historyczna przez członka 
akademii hr. Stanisława Tarnowskiego; ogłoszenie 
kandydatów na czkonków akademii; [uwiadomienie 
o przyznanych nagrodach konkursowych.

—  W C ze rn io w cac h  wybnchł w nocy z 28. 
na 2( z. m. ogień, w drewnianej stajni, należącej

do realne: ci p. Tomnszcznka przy nlicy Tureckiej 
Pożar groził całemu miastn, gdyż realność ta  oto­
czona samami drewnianymi zabudowaniami, mogła 
roznieść ogień w około. Szczęściem jednak szybka 

energiczna pomoc straży ogniowej zdołała zloka­
lizować pożar.

— f  J a r o s ła w  C zern iak , utalentowany ma­
larz czeski, brat księżnej Jerzowej Czartoryskiej, 
zakończy! w tych dnia a życie w Paryżu, przeżyw­
szy lat 46.

— Ś m ie rć  op ilca . Jedęn z robotników za­
trudnionych w browarze w Rnmbnrgn miał zwyczaj 
sprzedawać piwo, które dostawał codziennie i mie- 
niać je na wódkę. Bvż to pijak nałogowy, i gdy 
mn zakazano czynić tak na przyszłość, poszedł do 
lali gdzie stał kocioł wywarowy, usiadł na nim i 
z słowem „Adien" rzneił się we wrzący płyn. W 
tej samej chwili prawie go wyciąguęto, ale jnż 
było za późno. W przytomności komisji więc, wy­
lane cały wywar 120 wiader mający do potoku.

— K o u s ta u ty n o p o lju to n ą ł. Z Ymniden w Żu­
ławach donoszą, Że morze wyrzneiło na brzeg flasz­
kę, w której znaleziono kartkę następnjącej treści: 
„Załoga okrętu „Konstantynopol" umiera. Kapitan 
z żoną zginął. Załoga składa się z ośmin ludzi. 
Sternik nazywa się Gardiem, kapitan Yaloise. 
Bądźcie zdrowi! Straciliśmy wszelką nadzieję ra- 
tunkn. Burza pędzi nas kn angielskim wybrzeżom. 
Nie mamy czara do stracenia, śmierć nam w oczy 
zagiąda.

29 marca 1878.“
— S tr z a ł  n ie  — T elia , W Opera-House w 

Pawtucket B. J . zdarzył się 5. z. m. podczas 
przedstawienia straszny wypadek. Produko wało się 
tam Towarzystwo gimnastyków z Brooklyn, a 
niejaka Jenny Franklin, właściwie po mężu nosząca 
nazwisko Fowler, popisywała się celnein strzela­
niem z pistoletu. Po kilku strzałach do celu miała 
ona zestrzelić jabłko z głowy panny Volaute, z a ­
wieszonej na trapezie. Chcąc zaciekawić pnbli 
czność pani Fcwler odwróciła się do żwierciadła. 
Padł strzał, i w tej chwili piękna Volanta runęła 
w piasek.

Panią Fowler uwięziono. Jest podejrzenie, że 
kobieta ta rozmyślnie zamordowała młodą dziew­
czynę, którą posądzała o stosnnki miłośne ze swym 
mężem.

W  terminach w miesiąca:
—•— zł. Usposobienie:
B w a g a .  O produktach nłainkiim oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Stałe. — !) Niema pohupu. — *) Nomi­
nalne. — Bzepak jesienny i4 ‘— .

W a l a t a :  mark 60.6C; rubel 1.16; napo- 
liondor ? 83

ftiudo ttso fid  l i te ra c k ie ,  n a u k o w e  i 
a r ty s ty c z n e .

Po długiej p ,cy i ścisłych badaniach w 
wieln źródłach dotąd jeszcze nie zupełnie wyczer­
panych albo nawet nietkniętych, Stefan Baszczyński 
rozprawę, której pierwotnie miał nadać niewielkie 
rozmiary (o czem donieśliśmy w swoim czasie) za­
mienił na obszerne dzieło p. t. Karpaty i Słowiań­
szczyzna.

To dzieło wyłącznie nankowe, historyczne, nie 
ma najmniejszego związkn z polityką ani z tak . .
zwanym panslawizmem. Przedstawia starożytną Sło- Floresztam i koło jkszau

Telegramy innych pism.
L o n d y n  29. kwietnia. Według doniesienia 

Timesa odchodzą dzisiaj z Bombaju pierwsze od­
działy wojska indyjskiego. Dowódzcy w iela puł­
ków otrzymali rozkaz pogotowia, żeby módz bez­
zwłocznie si" ambarkować.

Do Daily Telegrafu donoszą, & Wiedni Au- 
s trja  postanowiła bezzwłoczne zajęcie Bośnii, 
chociażby i wbrew woli Turcji. Tak jest w jn ik  
sobotniej narady m imsterjalnej. Wejście ma być 
usprawiedliwione (umotywowane) rewolucją mu­
zułmanów \ Rnmelii.

Daily News dowiaduje się z Petersburga, że 
nastało tam bardzo zgodliwe usposobienie, i po- 
roznm _nie jes t możliwem, jeżeli go tylko Anglia 
sobie życzy.

Standard  uważa tożsamo zajęcie Bośnii 
przez A ustrję jako bliskie. (N . fr ,  Pr.)

B e r l i n  29. kw ietn ia! Gabinet petersburg- 
ski postanowił wystosować ultyfihatum do Porty 
z żądaniem opuszczenia fortec Szumli, W arny i 
Baturnu, a to w przeciągu , 5 do 7 dni. Onou 
miałby dziś lnb ju tro  to ultim atum  doręczyć 
Gdyby Porta temu żądaniu zadość nie uczyniła, 
Moskale uderzyliby na wymienione fortece.

Chedyw Egyptu miał się trak ta tem  z d. 17. 
b- m. zobowiązać, na wypadel wojny dostawić 
do rozporządzenia Anglii 20.00( ludzi i 3 okręca 
wojenne. ( Tgbl.)

B e r l i n  29. kwietnia. Według doniesień z 
Petersburga posiada jenerał Totleben instrukcję 
poczynienia wszelkich przygotowań do obsadzenia 
północnego wybrzeża Bosforu. Jen e ra ł Skobielew 
otrzymał posiłki dla sforsowania linii Bulair. 
Uważają akcję jako bardzo bliską. (Tgbl.)

B e r l i n  29. Kwietnia. Rząd moskiewski po­
wołał rezerwy z gubernii astrachańsk ie j, oren- 
burgikiej, samarskiej, saratowskiej, chersońskiej, 
kurskiej, jarosławskiej, rjazańskiej, kijowskiej i 
z Krymu.

W. ks. Mikołaj ma objąć dowództwo mają­
cej się w Petersburgu utworzyć armii północnej. 
( Tagblatt.)

B u k a r e s z t  d. 28. kwietnia. (Na Krou- 
stadt.) W ojska rumuńskie obwarowują się na 
dwóch stanowiskach w Małej Wołoszczyźnie. M a­
jąca się zawrzeć konweucj miałaby Moskalom 
przyzwolić pod Fjlipesztam i koło Plojeszt i pod

na utworzenie waro-

L on d yn  30. kwietnia. „Times*1- podaje Si z Krakowa. D. Padilla » Krakowa. E. Baner 
Konstantynopola: W  obozie moskiewskim Stanisławowa, 

panuje mniemanie, że wpływ w. księcia Mi­
kołaja był bardziej pokojowy, jego zaś za­
stąpienie jenerałem Totlebenem świadczy o 
przyjęciu energiczniejszej polityki, już od 
dłuższego czasu miały instrukcje w. księcia 
do zajęcia Konstantynopola upoważniać, cze­
go jednak nie uczynił, dawszy Turkom przy­
rzeczenie, iż Moskale tam nie wejdą.

Londyn 30. kwietnia. „Bióro Reute­
ra

wiańszczyznę od zamierzchłych dziejów do XIV w.; 
przytem roztacza obraz wszystkich zdarzeń, któ­
rych centralnym punktem, niby świadkami, były 
Karpaty a szczególnie Tatry. Dla ludzi zajmnją- 
cych się dziejami słowiańskich plemion, zarówno 
jak dli miłośników Tatr mogłoby mieć per ne zna­
czenie. Poprzedza je krytyczny przegląd pracy Le­
lewela, znanej pad ogólną nazwą „Narody n zie­
miach słowiańskich." Jest to zarazem niejako hi­
storyczna monografia Karpat. Ponieważ przy ka- 
żdem wydawnictwie potrzeba mii * także finaiw we 
okoliczne ści na względzie, zwracamy uwagę iż tr 
dzieło jest zupełnie en z y  mem;  mogłoby być 
sprzedi ranem f druktwanem rarówno w Kraku ,/ie ■
Lwowie lub Poznaniu, jak w Warszawie, w Włlni C 
albo P etersburgi Zdaje -lę nie można wątpić, iż ;s z a  k lasa milicji u trzy m aj j » k a z  do wymarszu, 
znaleźliby się tłumacze dla przyswojenia tej prac; irugr polecenie oogotowia, Cał; sztab i minioter 
południowym ąsiadom Karpat Węgrom, jako f- ł  t Risticz towarzy tzą _sięcin do Niszu W  skutek

wnych obozów, a oraz ua większe ułatw ienia 
przy transportach ua.kolejach. Natomiast przy­
chyliła by się Moskwa do rozszerzenia mające­
go być odstąpionem pasm a Dobruczy po Syli- 
strję. Zapewniają jeszcze zawsze, że Anglia u- 
waż kwestię bessarabsk", jako casus belli. (Pr.)

B e l g r a d  28. kwietnia Rozkazem, w yda­
nym w San Stefano, powołano mimo W ielkich 
św iąt wszystkich urlop lików. Te wojskowe za­
rządzenia zdają się być zresztą w zw iązku ze 
wymagające na się wewnętrzpem niezadowoleniem 
W. kołach otaczaj? cyc li księcia, obwiniają juz 
R isticza c lwulicowość.

B e l g r a d  2P 1,” ieDBHt. W szystkie baterje
otrzym ały rozkaz WyfHSzj^ granicy; Pierw-

wszystkim narodom słowiańskiego szczepu.
Moźeby Towarzystwo tatrzańskie zerhciało ni • 

być rękopis n antora, mogący obejmować 500 lub 
600 (stosownie do formatu) stronic druku. Możeby 
też znalazł się chętny nakładca pomiędzy lwow­
skimi, krakowskimi lnb warszawskimi księgarzami. 
W nażdym razie redakcja ofiarnje swoje pośred­
nictwo.

[ bardzo daleko idących, przez Moskwę poczynio­
nych przyrzeczeń, prowadzą się przygotowania 
wojenne nadzwyczaj pospieszne, Moskiewscy a- 
jenci uwijają się między Petersburgiem  a Bel­
gradem. Bawiący tu  deputowani bośniaccy rządu 
prowizorycznego znoszą się często z tutejszymi 
ministrami, gdyż powstańcy bośuiaccy mają prze­
nosić przyłączenie raczej do Serbii, niż do Austrii. 
(N . fr . Pr.)

&vsood&rsiw<3, prz^ittysl i  iian du l.
Walne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei | 

lwowsko-czerniowieckiej, odbyte d. 29. z. m. nie ‘ 
miało żadnej supeLdywidendy, z czystego bowiem | P ięcu  wyborców -  Brzeżańskiego i pięciu 

wyborców z Złoczowskiego, zebrało się na po­
ufną pogadankę, pierwsi we Lwowie, drudzy w 
Złoczowie — i to korespondenci Czasu głoszą 
ciągle jako zgromadzenia wyborcze. Ani tu, aui 
w Złoczowie żadnych nie nchw&louo rezolucji. 
A jednak korespondent Czasu tyle hałasu  robi 
z tych zebrań ua herbatkę dla poufnej pogawę-

1126 zł., żółta od 10"50 do 11’— zł. J lyl A równocześnie szeroko się. rozwodzi,* że wy- 
zł. 'Żyto od 7-—  a j  7*21 bór posłów z m iasta Lwowa niema żadnego zna- 
-*— zł. 'Jęczmień browa: c ;enia, nie wyraża wcale opinii Lwowa — bo

wielu wyborców usunęło się od głosowania i Nie

zyskn 147.554 złr. dano 10.000 złr. remnnera.cji 
radzie zawiadowetej, „za nadzwyczajne prace", 
a resztę przeniesiono na rachunek przyszły

L w ó w  dnia 30. kwietnia. ( S p r a w o z  d a n i ś  
I z b y  k n p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas  Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od l l 1— do 1T50 zł., biała 
od 11*— do 
jesienna — •— do 
zł., średnie — .— do
od 7 —  do 7-60 zł., pastewny od 6-50 do 6 75 zł 
*Owies oi 5 75 do 6-— zł.—  aGroch do gotowaui_ jesiże to  godne śmiechu I Lecz nie będziemy dłu- 
od 81— do 8’25 z ., pastewny od 6’25 do 6 50 !. |że j nad tym tem atem  się rozwodzić, skoro Czas 
JWyka od 4 50 do 4 76 zł. — JBób od 8*60 d o ; nareszcie od kilkunastu dn. wszedł ua inną dro- 
9 —  zł. — JKukurudza stara od 71 do 7 25 zl , ' gę  polityki narodowej i już w k ilka artykułach 
nowa od 6-7B do 7‘— zł. — *Rzepak zim. od przem awia stanowczo za akcją A ustrii przeciw- 
161— do. 16‘25 zł. — Rzepak letni od 13-75 do (ko Moskwie.
14 — zł. —  3Lnianka od 11-— do 12-— zł. —  ---------- :----
*NaBienie lniani od 12-50 do 13-20 zł. -  “Nasienie Z Czerniowiec donoszą, że z polecenia dy- 
konopne od — do — •— zł.— koniczyna od 3i rekcji kolei Lwowsko-Czerniówieckiej przestano 
do 46-— zł. Kminek od 44-— do 47-— zł. od puszczać wagony osobowe i towarowe przez Su- 
Anyż od — •— do — - zł. — Anyż płaski 39 czawę na linie rumuńskie; w Ickauach odbywa się
dO 13' jjjf * nmtnln/lnmiiinntłin VomAiVni 'Iłnmn in

Spirytus za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — - 'o 29 80 zł.

donosi z Konstantynopola: W. książę
Mikołaj odwidzi jutro sułtana, poczem siadł­
szy na statek, odjedzie. Dnia wczorajszego 
zaszła bójka między tureckimi a moskiew­
skimi żołnierzami. Z obudwu stron było 80 
rannych. Seraskierat zakazał żołnierzom 
moskiewskim przekraczać linię dem arka- 
cyjną.

Wiedeń 30. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Izba przyjęła zastosowanie ustawy 
z d. 30. lipca 1867 roku do komisji dla 
projektu kodeksu karć ego, tudzież wniosek 
o uproszczenie obrad nad tyn projektem w 
Izbie; dalej zatwierdziła wybór posłów: 
Hausnera, Włodka, hr. Thurna, br. Yalsas- 
sina i hr. Artura Gołuchowskiego. Poseł 
Góllerich zamiadamia, że składa mandbt 
(zobowiązany do tego przez gminę miejską, 
której jest sekretarzem; p, r.).

Budapeszt 30. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów. Wiceprezydent Izby donosi, że 
br. Seunyey złożył mandat (z powodu sła- 
bowitości; p. r.).

Petersbuig 30. Kwietnia. „Agence 
Russe“ nie może pojąć przygotowań Anglii 
do wysłania floty na Bałtyk w chwili, a;uy 
toczą się rokowania między Moskwą i An­
glią za pośrednictwem Niemiec.

Podjęcie na nowo regularnych dyplo­
matycznych stosunków między Moskwą a 
Porćą wkrótce nastąpi wysłaniem ambasado­
ra do Konstantynopola. Wielki książę Mi­
kołaj spodziewany jest pozajutro w Odessie. 
W stanie choroby Gorczakowa nie ma po­
gorszeniu.

M anchester 30. kwietnia. Konferen­
cja 1500 delegatów stowarzyszeń liberal­
nych północnej Anglii zganiła wojenną poli­
tykę rządu. Wskazuje iż lord Beaconsfield 
jest jedyną przeszkodą pokoju. John Bright 
powiedział: Depesza Salisbnryego jasno po- 
kazuje, iż .stotnym celem angielskiego po­
koju jest przywrócenie tureckiego panowa­
nia w Europie. (Cor. Bur.).

Wiedeń 38. kw itnia. Do „Politische 
Correspondenz" donoszą z Petersburga, że 
podagra objawiła się u Gorczakowa tylko 
w lekkiem nabrzmieniu jednej nogi i wi§ 
cej się nie wzmagu, pomi mo *o zdaje się, 
iż przez pewien czas przeszkodzi ona Gor- 
czakowowi w spełnianiu fcąkcyj ur $luwyc* 
i dla ogu ponownie ■samyiłaiją ;© po i 
Szuwałowa z  Londynu, w <elu tymczasowe1 
go zastąpienie tancerza.

K on stan iyn op ol 30. kwietnia. W. kc. 
Mikołaj przedstawił wczi raj wojsku jen. 
Todtlebena jako swe,ago ua»tępcę, a dzisiai 
był razem z Todt ebenem u sułtana na po 
żegnaniu, poczem wsiadłszy z jen. Niepo- 
kojczyckim na statek, odjechał do Odessy. 
Moskale uwięzili w Adrjanopolu kilku ma­
hometan. Komisja pacyfikacyjna odjechała 
wczoraj do Filipopola. Zamierzoną wielką 
rewię zaniechano z powodu zaszłych w Ru- 
melii wypadków, które znacznych wysyłek 
wojsk wymagają. Zapewniają, że rokowania 
między główną kwaterą moskiewską a do­
wództwem floty angielskiej w sprawie ró­
wnoczesnego odwrotn, ostatnich dni zupełnie 
ustały; słychać jednak, że Todtleben przy­
wiózł ze sobą instrukcje, na podstawie któ­
rych mogłyby rokowania na nowo 
pod>ęte.

HOTEL LANGA: Dr. L. u  rz ,rail z Wiednia. 
L. Knina z Wiednia. J. Boaset i  Wiednia. 1£. 
Bernadiner z Wiednia. J. Panet z Wiednia. R. 
Knanscher z Bodenbach. M. Worach z Kolonu.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. A. Nowakowski z 
Wiednia. H. Kraszewski z Chorobrowa. St. Łodyń- 
s«u z Nahorca. A Serwatowski r  Bncniowa. K. 
Kędzierski z Pndziemierza. W. Hermann z Paryża. 
Dr. J. Barzycki z Zbaraża. Dr. E. Zaleski ze 
Stryja.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Peszyński z Mo­
skwy. L. Skala z Moskwy. F. Konzer z Wiednia.

HOTEL KUHNA: H. Morawski z Wrocławia. 
M. Pohorecki z Brodów. A. Szumański z Kupnżwoli.

1. majaL w ów , z  Izby handlowej;
I. A k cj« za  sztukę 
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Zi"  id kredytowy dla handln

lysłn......................
Z ■ red. węgiei. 200 złr. 
Ttpeiw sskunł ze-an»tr 

po 500 zlr. . . 
Krsnco-anstijaokie po 100 złr.
pro T. " <>- - rŁ j>o 900 fłr.
< ■'ioyiaklb. ikWtn, po«0n«ir

płacą | żąda. 
«łr. w. a.

60 66 
6410 

818 — 
318- 
106 60 
10976 
119 — 
137 60 
14160 
7180

60 70 
64 25 

3 2 3 -  
820 — 
1C6 — 
110- 
119 60 
188 50 
142- 
7196

86 W) 
8160

1 
.

84 lu 8476

97 76 
7360

i 1 i 
SS 

1

8276 
49 —

8326 
49 60

204 26 
17775

204 50 
17826

716 — 726 —

— — .  —

Galie, bank dla handel i pizem.
uoSOOsb. . . . • > 

Głalloyjt Akłau kred. ziem.
po 200 złr.

Banka naród, anstr. po 6G0złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
VereinsbankńołO1’ dr. . . 
Verkehrsbahk ow <r I46d. 
Wiedeński Bankverein po 100 

słr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. .

» » ». • Elżbiet, „ „ m .k.;.
Fer^nanda północną] po 1000

Franciszk lóż. po 200^ . w. a. 
Kdei gal. Karola Lndw.po20u

złr.m.Ł.  ..................
Lwów Czpr. Jk~„ji po 200 &  
Morawsko-Szlazka (oentraln.)

po 200 złr.......................
Anstr. półn. ich. po 200 zł. sr.

w » lii B. po200zł.sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staateeisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w. a.....................
SUdbahn po 200 rfr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgierako-galicyjska (Lnpk.)

po 200 z ł r . ..................
Węgier, półn i. wr 'odn. p 

200 złr. srebr. . . . . .  
Węgier, wseh. (Ostb.) poiOÓ zł. 
Węgier, zaehoar 'Wcslb.) po

MO viv. w. a. V • - •

iiłaoą|żąda. 
nłr. w. a.

780 — 
6 8 -

782 - 
63 25

9 2 - 92 60
6676 6726

109 — 

162 76

36 _  
109 50

168 26
2000“  
128 60

11005—
124 60

23676 
l l f  *6

23725
11676

10260 
35 — 
08 50 
96 50

1 0 3 -  
86 5C 

109 50 
97 50

248 26 
66 25 

1 4 2 -

248 75 
65 60 

142 50

8625 8676

106 60 107-

W -----

Akcje przemysłowe.
Badu*, Tow. ustr. po* >» 

.  s wled. polOOzL. 
s tanioh.pom, polOOsłr.
L is ty  za sta w n e  

iza 100 zŁ)
Bodenored. alłg. óster. 4pr. sr.
o  i * płao. w88 At 6 pr. wa.Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. w. t
«" i - i .  . 1 .  » 6or. w. a.
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. włośe. 6 pr. „
-©warz. kred. miejskie 6 pret.
Bank nar. auatr. m. k. 6 pr. .

* » 9 w. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Aid ichta po 300 złr. 6 pret. 

100 złr. . . . .
AlfOldzkie po 200 złr. 6 pret. 

sr.ebr. w. a......................
Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a.
Elżbietypo 6 pr. sr. w. a. . . 

a em. 1862 6 pret. . .
„ om. 18706 „ . .
■ em. 18726 „ . ■

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
■ a ® » w-1;.  ,  5 „ srebr.

Gal.K. L. 800 złr 6 pr.3' w. a.
„ ILem. r ret.. . .
„ I l le m .1871 300 .
„ IV. em. & 300 zl.'5 pr

LwjW. Ci: Jn»j. I. ł a .  i-ytaft
800 sb 1 "ret w-V. w. *

ołaeą żąda.
złr. w. a

108 60 1C9 --
9076 9125
78 76 -----
8 4 - 84 60
88 50 88 16
91 60 9176

98 49 98 60

67 50 68

64 — 64 50

94 60 9 5 -
98 40 9390
84 — 84 60
89 50 9 0 -

103 — —* __
9 8 - __ __

107 — 107 KO
103 26 103 76
“0176 102 25
98 50 99 80
98 - —  :..

19 __ 79 26

Lwow. Cte. j. Jaos.il. tJi. 1867 
300 złr. 9 pret, are». a.

Lwow. Cr ni. Jaś. EH jm. 1868 
800 zł Spr.ur r. w

Lwow. Czer.Jass. IV. em. 1872 
SOO złr. 6 pret.-srebr. w. a.

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 pret. 
srebr. w. a . ..................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
Prot. srebr. w. a.

Rudolfa em. 1872 p 800 złr. 6 
pret. srebr. a. . . .

Siedmiogrodzkiej r.a 200 złr.
6 pret.............................
Papiery loteryjne 

(sztnka).
Zakład kredyto- /  dla handlr 

i przemyśli • • . .
Klary po 40 złr. m. k. . . .
Kegfeviehpoli ał n t  . .-
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rndolia po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . .
St. Genois po 40 zip. m* fe. .
Stanisławowska (połpAi ) po 

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k. .
Windischgratz po 20 złr. m. k

(Dewizy 3mieB1‘ę6zne.)
Berlin „00 murk.
Frankfurt 100 marł . . .
Hamburg 100 marł
Londyn'OOfuntszt-o-l.
P:-ry > 100 iraakOw

pła 
złr. w. a.

7750 

69 W.

77 -  

7 4 -  

73 60 

fi2 60

169- 
9 60 

.. M
"4 76
28 25 
1460 
88 50 
27 50

20 50 
2276 
26 76

6 0 -  
60 — 
60 -  
92 Sc 
^9

78 -  

7020

77 CO 

74 50 

74 —

63 50

16960
30 60 
16 26 
15 25 
28 76 
14 75 
89 — 
28 —

216-J 
2 a o  
2(5 !

60 la 
60 U 
601* 

“2315 
.9 HO

£
236 50 •239 M M

114 75 117 -------

244i — 249 -------

216 — 220 -------

84 50 85
79 35 80 15
84 10 85 —

88 75 89 70
91 50 92 75

90 25 91 30

85 86 _

«9 50 91 —

:4 — i  5 50
20 — 22 —

5 65 5 76
5 70 5 80
9 79 9 88
9 90 10 08
I 78 1 87
1 15 1 17

60 — 61 —

105 75 107 75
105 50 107 50

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J 
WIEDEŃ 30. kw ietnia 187R 

godzina 2. minnt 20. po południu.
Losy kredytowe 159
Akcje, fran.-anst. .
Unionsbank 53 75 
Norabahn 200.— . 
Kolej Alfóld. 109 —. 
Kolej Lw.-ezer. 115.75 
Budoifsbahn 108.75 
Węg. obi. p. w zł. 64 — . 
Lusy z r. 1864 138.25.
Verkehrsbank 92 50. 
Węg galic. kolej 86.50 

68  —

bvć

W teatrze fir. Skarbka.
We środę dnia 1. maja

K O N CE jIT
p a n i l f ^ s i r e  A r l ó t - P a d i l l a ,  panny P a a l i n y  
G r o s s i ,  pana J. L .  K ic o d ć ,  pianisty i pana 

J. S c h n l t z l e r a ,  skrzypka.
Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

Jntro we czwartek dnia 2. maja 
n i e o d w o ł a l n i e

drugi i ostatni koncert.
PROGRAM 

Część p ie rw a p  
Uwertura — Orkiestra.

1. Sonata ua fortepian i skrzypce F-dur — Grieg, 
wykona J Ii. l i l c o d ć  i J. K c h t t i i z l e r .

2. „Ah mon flis" arja z „Proroka —  Meyerbeera, 
wykona D ć s i r ć e  A r t o t .

3. Kreisleriana — Schnman, wykona JTX. J f i c o d ć .
4. a) „Leng deine Wang’* — Jensen 

b) „Wie bertthrt mich wnndersam" — Bendel,
wykona P n a l l n a  G r o s  1.

5. a) Legenda — Wieniawski;
6. b) Prelndinm — J. B. Bach,

wykona J .  M c h n i tz U  r.
Część druga.

6, Arja z opery „Srot a złodziej* — Rossini, wy­
kona D ć s l r ć e  A r t o t .

7, a) Noctnrne ) .
b) Walc ) c bópiu J
c) Etude op. 12 — J. L. Nicodć,

wykona J .  X  Is ic o C 6.
8- Romance de Martha — F lo to r, wykona P a u ­

l i n a  G r o s s i .
8, Ballada i Polonez — Vienxtea.p*, wykona J .  

S c h n i t z l e r .
10. Mandolinata — Paladilhe, wykona D ć s i r ć e  

A r t o t ,

P rz y je c h a li  dnia 1. maja j.878.
HOhEL :i>RŻA ; W. hr. Romer z  Ocieki. M. 

br. B łajsw śii z Dobra wody. W. Stańko z Żywca. 
K. Bodnar W Strzemicia.

HOTEL EUROPEJSKI: St. Chmielowski z 
Ckorostkowa. K Jaworski z Skwarzawy. St. Oreel- 
ski z  Sznpaski. E. Hermann z Krakowa. J . Schnfz- 
'e r e Krakowa. J. L Nicode i  Krakowa. P. Gtos-

Węgier, kred. 179.— 
Anglo-austr. 83.50 
Kolej Kar. Lud. 238.— 
Kolej Połudn. 65 50 
Kolej Elżbiety 163,— 
Węg. Nordostb. 107.— 
Węg. Ostbahn — .— 
Galie, indemniz. 85.50 
Kolej siedmiog. 97.— 
Losy tureckie 14 50 
Kolej Paiistw. 249.— 

Bankve*ein 68.— Losy węgiei 7 4 .- 
Kolej A '.brecht —.— Marki niemieckie 60 55 
Rosyjski rubel papier.!. 16. Lenta węgiersk - .— 

Usposobieni.: słabe,
Wiedeń d. 1. maja.

•«>.—jm 10, mintii 42 petsdof* .
203 70 83.50
238.— . Kolisg połać 65.50 

. — .—. Napędów fcr 9 84— 
TSrpodcbiaiU# mdła 

B e r l in  -d. 3L l  .ieiiiia."s> ». Banka. 191.50. Grft- 
Aet. ^39,5'J Lostbarżen 110.— . Galizier 98 50 
zitunlaier %  80 Oieterr,"Ras rnotes 165.50. 

.gćyiofciwS? słabe.
K a s a  gaSfic. T o w .  k r e d  r to w e g o c

Kupuje. Sprzedaje.
L isty  zastawne oprocz . u- 

ponów 100 złr. po 84 25 84 75
L isty  zastaw ne oprócz k u ­

ponów 100 złr. po 79 25 80 —
Lwów d. 1. maja 1878.

JuLbja kra
Sto1!? Ka* L eŁ  
Unionsbank

5°/0

W i

P o c i ą g i  k o i  e j o  we.
O d ch o d zę  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. i minut 45 po połndniu (pociąg 
mieszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór 'po­
c i , ;  mieszany); o godz. 12 min. 30 z południa xpo- 
ciag mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
15 rano po.':ag n . 1).

DO PODWIIDOgZYSK: (z głównego dworca): 0 god. 6 
mi*.. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. lurnin. 37 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 min. 45 w po- 
łud ie 'nocią mieszany)

DO PODwi ŁOCZYSK: (z Podzamcza;-, o godź. 11 »n 
wieczór (punąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w pof 
łndnie (poliąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  d o  Ł r —r a :
Z KRAKOWŚ o godzinie 5 minnt 30 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o .0  u 35 przed połndniem (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA, (na Stryj): o godzinie 9. m. 3 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzainczn): o gn 
dżinie 2 min ‘ 54 rano ^pociąg osobowy); o godz. 3 
ii 8 nop. ’udn' (pociąg riięszany).

Z PODWCDOCZYRK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny1 o godz. 
5 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m 43
n połndniu (pociijg mięszany). 

CZERNIOWIEC: o godin iie 9 minnt 55. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię­
szany): o g d> 2 m 50 popołudniu (pociąg mięszany). 

P w ry  n ł n l e j s i e g o  r o i a u  i J a z d y  o d n o s z ą  
s ię  tto  p o ł u d n i k a  p e s s te ń s k ie g o ,  g o d z . l i  

r P e s z c ie  id p o  d a d a  g o d z . 12 . m . 2 0  w e  
LwOT"ie.

Tylko wobec rzeczywiście dobrych ar tytułów 
obji wli a-| kon nrencja. — K a p s u ł k i  s m o ­
ł o w e  G u y o t a ,  które tak znakomicie skntknją 
W przypadkach zaziębienia w nieżytach ja >ź za­
paleniu krtani i suchotom płucowym, wywo r 11 
osaS naśladowania. P. Gnyot za te tylko flakoniki 
może przyjąć poręczenie, które zaopatrzone są w 
jego podpis w trójkolorowym druku. 8

ostać możi we Lwowie w aptekach : Pp. 
Jakóba Beisera i C. Krzyżanowskiego, w Bro- 
dąch w aptece pod „Złotą Koroną.

N adesłane.
Dr- K a r c z

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „P oradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
gamiaeh, po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplar*



J n ż  n a d e s z ły -  ś w ie ż e

sefsquelle, K ry n ick a , M a- 
rjenbadzka, R ab cza ń sk a , 

równie Sól jodow a rabczańskr  
Sól m orska do kąpiel.

Inne wody w ciągu biel m. nadejd',
do han dlu  2084 S - 4

St. Markiewicza
we Lwowie, w Runku l, 42.

PRACOWNIA
sukien damskich

przeniesiona z ulicy Wałowej nr. 
15. do kamienicy p. Strom engera  
przy ulicy K arola  L ud w ika
nr. 5 . (w podwórza w oficy­
nach na lewo) wykonnje robotę po­
wierzoną sumiennie i starannie podług 
najnowszych żnrnali par ' 1 ikich, ndziela 
na źądai ie form wszelkich obiorów 
damskich i przyjmnje do nanki krojn, 
wszystko po cenach umiarkowanych. 

2356 3 -1 6

Zatwardzeniu W domu,, w. ogrodzie położonym, 
pod 1. 42 , ulica. Janow ska, jest na|

eapobiega s  „ i  leczy prze* życie  

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskichji wolne <'d prochu , składające sie z 
zagranicznych od lat 30 a w n  z wiel- poko; * kuchnią piwnicą i 

kiem powodzeniem, pomei 4 ■ składają się T . , . , * . .
wyłącznie, z roślin, nie sprawiają rznięcia J  “®m °d maJa do wynajęcia.

>lek i moga się używać jako środek > T ,  :------ ,JDo w yd zierżaw ien ia
o d  2 4 . c z e r w c  ; 1 8 7 8  na lat trzy 

lub sześć

Iszecp piętrze 2410 1 - 6

Pou lesz kanie zdrowe
4

030-

ani
orzeźwiający, oczyszczający kr~’w lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia e 
polskim języku. W ^aryżu p. Behaut, me 
St. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
piguł*. Canraina znajdowały sic w pudo 
laczkach kartonowych, włożonych w pudeł 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj . ,  , -
do..ał się napis Cauvain. 1845 5—9 jhaliekiej pow. ro atyńskim. Grunta sko- 

W P aryir p. Behaut, rue St.Quen..jiN. 25.lm*30Wi.in.e> b«dynki dostateczn Ob iewy 
Dostać można we L w o w ie  w aptece oz>a" 3 * ia ê -84 korcy czyli 350 hekto- 

y. K . M ikolascha i Z . H ack era, litr,5!r niłleiycie uskutecznione. M tyn,

tfiUBORY
*  najżyźniejsze glebie Dszennej ziemi

w K l a k o wi e  w aptekach pp J. Trau 
czyńskiego i W. BeJyka; w P ó z u a r i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 

t. op M. Eullak i Franzose

D O B R A
na sprzedaż.

F olw ark  W y ca ó łk i do kom­
pleksu dóbr Monasterzyska jako osobne 
ciało tabularne należące, w obszarze roli 
około 466 morgów, łąk około 3 morgi o- 
grodu około 2 morgi, pastwisk około 200 
morgów, zarośli około 16 morgów, lasn 
wysokopiennego 600 morgów, lub też we­
dle umowy i więcej — z prawem propi­
nacji, gorzelnią, jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość n adw. dr. I \  
S e m i l a k i e g o  we Lwowie, placMarja 
cki 1. 6. II. piętro. 2145 2—8

n r .  A . P ie ń k a
»

ii

przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci.
Z ió łk a  te sporządzone na pod­

stawie badań nank rych, skłr.d&ją się 
z najskuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw szystkim 
zapaleniom kataralnym krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli p łnc ; 
leczą gruntownie katary pęcherza, 
cicy i poćbwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, czyszezą krew.

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem nźycia.

DRA L  PLENK A
PROSZEK na kaszel.

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pudełk z opisem nźycia i dyete- 

tycznem objaśnianiem 40 ct.
D r .  A .  P i e ń k a

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, 

palenia w żo łądka ,  odbijania, braka 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo­
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym. 2241 5—6

Pudełko z opisem ożycia i dyete- 
tyeznem objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 28. 
marca 1861 foku, zabezpiecza w szy  
stkie te środki od fałszowania.)

Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
Piotra Mikolascha, i w większych mia­
stach austr węg. monarchii.

0  przyjęcie na skład w innych 
miejscach za znacznym rabatem, upra­
szam udawać się dc apteki „zum Moh 
ren" w Grazu.

propinacja w porządki — najbliższa sta 
cja kolei czerni u wieckiej Bursztyn. Bliź 

a wiadomość na miejscu u właścuiela 
nlbo we Lwowie ul. Kościuszki Nr. 5 
drngie piętro H. K. 2244 r.—6

Pierwszy galicyjski wyrób

lii
ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 

poleca swój wyroD ] najprzystępniejszych, 
cenacn d la  zdrojowisk, browarów, go­
rzelń, aptekarzy i  kupców, zareczajac: 

za dok ładn- i spieszną wysyłkę 
Na żądanie cenniki g ra tis . 2251 9 -  ?.

■ /

AsSSw 1 ■ -O

S k ł a d  k o m i s o w y

Mebli żelaznych
z pierwszej c. k. uprzywi1 nadwornej 

fabryki wiedeńskiej
A . Kitschelta Spadkobierców

otrzymuje 2256 5 —?

ED. GEBHARDT
we Lw ow ie

sprzedaje takow e, tj. łóżka, łó:oczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele,

k r z e s ł a  i ogrodowe m e b l e  
I  cenach fabrycznych.

Cenniki ilustrowane na żądanie, flanko.

Proszę zwrócić uwagę!
Majątki ziemskie większych obszarów, 

folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa­
mi są do nabycia lnb do wydzierżawienia 

Dom f  i realności we Lwowie, ną do 
nabycia pod bardzo przystępnemi warun- 
k au . liro dla zamian*’’ a wieś.

Zarządcy ekonomiczni (kawalerowie)ek( 
n->*aowi<* leśniczowie, pisarze, klucznice i 
inna potrzebna służba \ gospodarstwie po­
szukują posady, mają dobre rekomendacje 
pisemne i ustne od poprzednich służbo^ 
dawców. 2 19 2 20

Wiadomość w biurze J .  łS i r k le  we 
Lwowie Rynek 1. 40.

H Y G I E N A  S K O R Y

au suV de" LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PINMD, PABIS
vdł

toścląi wysz'1
Mydło to

wy
godzi, odswie— laórę _ 
nieporównaną delikatność. 

Pod
 ................................................... j
odczas silnych m rozów  należy je  

używ ać z m assą kalliderm iozną(j>ólo
e a l l l d e r m l q u e ) .

Znakomite powodzenie

j pst 18G2 17-182

M ą czK &  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to dz_ la szczęśliwie na skórę 
n iedostrzeżtJa pr*yataje do  

ciała , nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH- F A Y
M agazyn Perfum w P aryżu  

9. na nliey de la  P aix , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein • 
tucha, K Bayera i Leona, w składzie K  
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

.apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

we Lw ow ie,
poleca następujące środki jako doskonale 

i wypróbowane.
P o m a d a  A l c a l o i d e  przeciw wy­

padaniu włosów.Genu słoika 60 ct. w. a.
W o d a  K o l o ń a k a  wlasuego wyro 

bu, wyborua. Cena dużej flaszki 60 
cent. w. a.

W o d a  f £ o l o ń » k a  J. K. Farina ory­
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 z lri

P u d e r  r y ż o w y  wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski.

P e r f u m y  f r a n c u s k i e ,  uajdnsko 
nalsze, w butelkach po 60 ceut. i p

: 1 z łr. w. a. ; 060 4 ?

Poszukuje się

dzierżawy folwarku
od 200 do 500 morgów w dobrej glebie 

z dobremi budynkami. Zgłoszenia pod
litera E. W. Grabownica. 2389 3—3

\ A A A A A A A A A A / V

MĄK A i wyroby]
młyna parowego

b r. Romaszkana
w  H o r o i e n c e .

SKŁADY W E L W O W IE : 
u lic a  S ob iesk iego  l. 14
P lac  K rakow ski 1. 9.

2388 3 -1 2 >

A d o l f  P o l l a k ,
we W iedn iu , Tuchlauben 12. 

, z n r  e l e k t r i s c h e n  F e d o r . “
JOHNSOHK

angielski
patentowany krochmal

Dźisłanie tego nowego wynalazku 
jeat zadziwiające. Około łyżeczka-tego 
kręcbmaln, z domieszaniem ‘/j kilo 
kroebmatu ryżower , czyni bielfzrę 
toleniąeo b ia łą , tęgą i połyskującą, 
nie zostawiając po auoie żadnej nie­

czystości. Pakiet po 20 i 40 ct. 
Praw dziw y atram ent do zna- 

ezenia b ie lizn y .
Równocześnie zwracamy nwagi na 

azjatyck i pro żek  l_ owady, 
paczka 70 ct. 199Ć 5 5

Szpryco wanie 
hyp ; i e n i c z ne  

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je­

dyne któro leczy bez żadnych innych lekar wj Znajduje się we wszystkich apte­
kach na kuli ziemskiej; w Parytn u p. J. Ferre, aptekarza i02 nlica Uichelien we 
Lwowie i Krakowie aptekach pp. Mikolascha. Trauęzyńsaiogo i Redyka, w Czer- 
nfowcach Golichowskiego. 1848 18—52

P o r t i a n d ,

 ̂ u t rzymuj e  .
I na składzie'
I  ^  ^  t y t k o  ■ ;

w e  
Lw ów i e

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. m .ja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego Złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o < 1  s t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uis»za się b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Udziela .Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r
Godziny < ynności biurowych : 2171 s-v

od 9tej do lszej przed połniinieu, 
od 3dej s 5tej po połndnir.

Rozdarowujemy Każdemu
nsjpotrzfcbniej8ze artjkuly domowe, jako to : łyżeczk i do k aw y i ły ż ­

k i  sto łow e, noże i w idelce i t. p.
Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, b; rozd am w yw ać wszystke u nas na skła­
dzie się znajdujące towary ze srebra „Britaui*a za zwrotem mało znacznych 
kosztów fra tn i ’ /4 części robocizny.

Za przesianiem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ­
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wieduia ' małą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

! ) 2 &» d a r m o  •=ŚdS
6 sztuk ły ie k  Stołowych ze srebra nBritania“, 5 sztuk takich samych 

łyżeczek do kaw y, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 
kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem . . zl. 2 35

6 sztuk iMKfcÓT stołow ych zo srebra „Britania11 z angielskiemi 
klingami stało? mi 6 sztuk takich samych w idelców , ra­
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł,, kosztują obecnie 
wszystaie 12 sztuk razem . . . . .  zl. 3.40

1 ciężka chochk.i du mleka, przedtem 3 zł teraz . . zl. 1.30
1 ciężka chochla do rosołu  z najlep zego srebra „Brit.niia“,

pierwej 4 zł. teraz . . . . .  zl. 1.80
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para z l.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. 
50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Inibryki i Herbatniczki po z ł.: 2, 2.50, 3, 4. Żyrando­
le para po zł.: 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice pu zł.: 2, 2 80 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na enkier po ct. 40, 75. 90, zl. 1. Karafki na ocet i oliwę po z!. 2.50, 
3.80, 4.25, 6. Masielniczki po ct. 95, zl. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 z ł , tudzież nie­

zliczona ilość innych przedmiotów.
ISA- Szczególnem u .tw zgleanieniu poi e ca się : - >43

6 szt ik nożiw  stołowych Z trzonkami z najlepszego srebra .in_..nia“ 
z angielskiemi klingami staiowewi, 6 sztn> taKioh samych w idelców , 6 
sztuL ciężkich i wyśmienitych łyżek stocowych, 6 sztuk takich sanjcli 
łyżeczek  do kaw y w eleganckie!-:, pudelku aksamitnem, razem 24 sztak, 
które pierwej bez pudełka 13 zł., kosztują t  raz wraz pudełkiem z ł. 6 -4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania“ i nie dadza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5ciu lai użytku, 
a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancj'ę.

Obow:ązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty te 
poczernieją lub j ożółknieją. 1967 5 - 5

AHros • Britania- M etallwaaren - Niederiage
'  I * W ieu , B ahen bergerstrase 1.

DOM KOMISOWY
W  P A R Y Ż U

istni ijący od lat 18tu 
2, CARREFOUR DE LA CROIX-ROUGE, 2

Ciborowski Adam
ułatwia .akopoa we wszelkich fabrykach,

r ep r e z e n t uj e  f a b r y k a nt ó w po l s k i ch  na wy s t a wi e
przewodniczy w zwiedzania Paryża i wystawy powszechnej.

Sam i osoby, które zajmuje w Biórze mówią po polsku, 
po francuska 1 po niemiecku. 1861 6—6

I f f M M i i i T I
leczy bez żadnych innych lekarstw, /najauje się we

Kąpiele siarczane od lat 100 w cierpieniach reumatycznych, gość- J  
cowych, skrofoiic/.uych itd ., tak przez pp. lekarzy krajowycl jako też f  
zagranicznych z dobrym skutkiem zalecane, '

otwarte zostaną 20. rna^a b. r. 7
Lekarz, poczta listowa i osobowa, telegraf w miejscu. Skibp ko- S  

rzenny i kuchnia zostały jak  najlepiej zaopatrzona Jość  pomieszkać J  
została znowu powiększoną i w« wszelkie wygody zaopatrzoną. Na s ta c j i: S 
kolei żelaznej w Gródku i Szczercu czekają zawsze- podwody, J

Wszelkie zamówienia i żądania bliższych wyjaśnień adresować na 
leży do dyrekcji Zakładu zdrojowo-aąpielewbgó w Luo,eniu koło Lwowa. S

2409 1—?
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Zupełnie nieprzemakalne menżykowy
na wiosnę, i płaszcze do podróży z kapuzą,

z najlepszej, styryjskiej walny czystej, w naturalnym kolorze, siwe lub brunatne
Płaszcz dla turystów z kapuzą . . . . .

„ do polowania lub podróży . . . .
iękuy m ę ż y k ó w ...............................................................

Taki sam z grubej materji . . .
Jupka lub S a c c o ...............................................................
Modne paleto d a m s k ie ......................................................
Pięknie zrobiony tuężyków damski . . .
Taki sam z najlepszej materji, elegancki 

Różne gotowe ubrania z wszelkich gatunków materji 
niem rychło.

Jonann Giinzberg,
1931 7 8______________ Tuchwsaronhandlnng w Graz (Styrja).

7 zł. — ct 
10 „ 50 „
vi  ” ~  ”16 „ — „
10 do 15 zł'.
10 zł.
12 zl.
16 do 20 zł. 

dost rczam za zalicze-

I *

KARTOFLE IW) SADZENIA.
Odznaczona na krajowej W ystaw ę we Lwowie jedynym w tym dziale 

przyznanym m e d a l o m  z a s ł u g i

pierwsza krajowa produKcja nasiennych  
z  i  e  n i  n i a k ó  w

rozesłała z gazetami C zas  i G a z d ą  N arodow ą  swoje tegoroczne bo­
gato illustrowano cenniki. Kto z pp. gospodarzy tychże gazet nie pre­
numeruje, lub też cennika nie odebrał, a raczy się iutereso ać pro­
dukcją ziemniaków, zechce łaskawie zażądać kartą korespondencyjną 
cennika u podpisanego, a takowy odwrotną poczta bezpłatnie i franco 

przesianym mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do roz­

syłki i sadzenia obecnie najstosowniejsza. 2357 5 —6
Adres na listy : A d a m  T a ń sk i w Krakowie, dcm J .  N. Waltera.

M * n  h  t y  w  a  i  e  Z a c r  f r  i ,
JEDYNY WE LWOWIE

M a fó a z y n  i p r a c o w n ia
w szelkiego rodzaju odlewów gipsowych

i wyrobów ręcznych, alabastrowych i marmurowych 
plac Marjacki 1. 10. dom p. Wieczyńskiego.

P o w r ó c i w s z y  obecni e  i  Wł och  dokąd  u d a w a ł e m  s i ę  w  celu n abyc i a  n a j no ws z y c h  
n i d e l i  do od l e wó w ^ i p s o w y e h  j a k  r ó w n i e ż  w y r o b ó w  r ęcz nych  z a l a b a s t r u  i m a r m u r u  w y ­
konany c h  p rzez  s t y n n l r j g z y c h  mi s t r z ó w  tej  s z t uk i ,  s p r o wa d z i ł e m t a kowe  w n a j wi ę k s z y m 
wyborze ,  o czeta  pow i a d a mi a j ą c  S i a n o w n u  p u b i i r s n os ć  mam nadz i e j ę ,  i ż tir ma moja od 
wi e l u  l a t  s zczyc ąca  s i ę  ł a s k a w e m i  wzg l ędy ,  obecnie  za s ł uż y  tem bar dz i e j  na  u względuieni c .

Ws z e l k i e  z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a m w  n a j p r ęds zy m cz as i e  z ca ł ą  dok ł a dn oś c i ą  
p r zy  u m i a r k o w a n y c h  cuoach.  ’L  u s za n o w a n i e m

2382 2—3 F asgu ale Zacchi.

Z  najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości. i
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych 

gwarantowana

VI. Pa astw owa loterja
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

z które. ;zys*y dochód przeznaczony st ta pomnożenie miejsc w wojsko 
wym zakładzie sierot w Fisobau, tnd.ieź na rest: -~cj§ i ule os-cnie woj 

skowysh domów kąpielowych 1 Karlsbadzie i Schóńai w Cieplicach
Ustanowione

5300 wygranych czyrrą razem 226.800 zL
zawierając w lobie

4  główne wygrane w ogólnej samie 135 000  zl. rent^papierowej
a to :

1 główna wygrana na 100000 zł. renty papierowej 
1 „ 20000 „ 
t  n s P 10000 „ n n
1 „ „ &000 W  . „

z 16 wygranemi poprzedniczemi i następtijącemi pu 1000 zł , 600 zł. i 
300 zi renty papierowej, dalej 10 wygranych po 500 z ł  ren^y papierowej, 
.w końcu wygrane w gotówce po 00, 80. 60, 40. 20, 10 z łr .  w ogółu

sum ie 76.600 zł.
C ią g n ien ie  n a s tą p i  n ieo d zo w n ie  d n ia  4 . czerw ca  1 8 7 8 .

|MP* L o s  k o s z tu je  i  z ł . DWI 
Bliższe postanowienia za- era plan gry, który uabró można bezpłatnie wraz 
losami u „Abtbeilnng fńr Staati-Lotr.erieu“, Stadt, Riemergas^e 7, 2. Stock, 
im Jacoberhof we Wiedniu, tudsi&  w innych miejscach sprzedaży losów.

. , , Losy p rzj sta n c , są wolne od op łaty . I Z Z
Z c. k dyrekcji przychodów loteryjnych

we WIEDNIU, 1. marca 1878.
J - C t i r o l  L a t o u r  T ł i u r m b u r g ,

c. k. radca dworn i dyrektor loterjl.24CG 1 5

Z akład le c z n ic z y  Bacten
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego z d. 1. maja.

rilawne, już Rzymianom znane alkaliczno - słone źródło siarczane (Schwefe) 
Kalkąuellen) 13 cieplic 27 do 35° C. odszczególniają się n suntek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielow ego w ich natnralnym stanie, 
bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i n' różne przypadłości. Skuteczne przeciw renmatyzmowi, goścćowi, 
szkrofułom, katar.owi, newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom w stawach, sparali­
żowano, ciernieiilom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż­
kim cbo.obou ikó-y i cierp.eniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek bra­
nia metalicznycł 1 .arstw szczególnie merkurjuszowycb.

Rocznie i i  iedza około 10.000 osób. 1867 5 —6
Kąpieli rozaaao w roku 176.000.
Wszelkim w 'migum teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne nzy- 

cie kąpieli lub pojeuynczo na godziny, kąpiele parole, tuszowe, wanienne, żelazi .cc 
i ziołowe; kąpiele zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, d pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe Miejsce kuracyjne ledwie milę kole­
jową oddalone Ou Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obtttemi lasami liściaste- 
mi i szpilkowemi, pacery i wycieczki w piękne okdicy, t  k koleją jakoteż wozem, 
w każdym kieronkn do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co­
dziennie teatr (podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale ; wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, I awiarnle i restau­
racje pyszne i z komfortem nrządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami; połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem.

Zakład
w  S t y r j i  Frohnleiten kolej południowa,

w najpiękniejszem pou żenin górskiem, wolnem od wiatrn i ku n, nader pieknji 
urządzony, tudzież pojedyncze pokoje tanio i mieszkania w wielkim zakładz 9 i 
w hoteln pod „Austria." 1T89 4 -6

Na żądanie wysyłam cenniki i regulamin domowy odwrotnie gratis.
Dr. K. V. Seellgti.

n  i inUiIKtaf

FOSFORAN ZELAZA
P. Ł E R A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Yiyienne.

on najwieesj racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakr-iiti k
Bardzo dobrze ę nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, który en 
rozwój ciała jest trudny, lnb został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleSoi 
żołądka, pochodzące z Dladaczki, wyniszczenia, białych uptawow lub braku. aguJf— 
dla dzieci bladych, wątlej indowy i delikatnych i dla wszystkich osób eieri 
z niedokrwistości. Skul y, szybko ńriałający, mogący być zttiasionym przez naj 
tni e żolądkl^Sredek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ant nie działa szkodliwie na Zęby
Oto

e żołądki, sreaek ten nie spra _______
jprzymioty, dla któryu_ lżycie jego zalecają lekarze.
Dla uniknlenla licznych fcL :erstw i naśladowali'

do
. .  aajaowałysię

Oosfctć lożna w głównych aptekach w POLSCB t

znyct rai >rsi i naśladownictwa, żądać aby stemj 7  francuzki koloru eb jgo, stósowu.„ d< irawa z 26 Listopi ' 
fahryozna i podpis GRIMAULT et COMP. z najaowałjr się na|<

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzańsi i fi. Gremn.
tW BUWWaUBJIBUl

iEWpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
— sśogęgKsm Ę p -~ ' i j r  ń to B m i|r''it r ii

<6 drtkariu „Gazaty . rodowej “ pun zorz^ctem A. akerla.


